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Antyfrancuska propaganda.
W  połowie grudn ia  ub. r. odbył się w Ha 

d20 m iędzynarodow y, socyalistyczny  zjazd 
zw iązków  zaw odow ych, celem przygo tow a
nia jednej m iędzynarodow ej o rg an izac ji pro- 
letaryat-u socja listycznego , a tak że  obmy 
klenia sposobów zw alczania ew entualnej 
wojny. T en  drugi p u n k t obrad szczególnie 
in teresow ał w szystkich. 'W ystąpił wówczas 
s referatem  H olender p. Fim m en, jeden 
E  przyw ódców  m iędzynarodów ki zwanej 
am sterdam ska, (zawodowei) i zgłosił rezolu
c ję , k tó ra  od „p ro le ta ryatu  m iędzynarodo
w ego" w  razie  w ybuchu w ojny dom aga się 
stra jku  ekonom icznego, celom uniemożliwie
nia zbrojeń i lo jk o ln  te  co  państw a, k tóre  
w ojnę wyw ołało. R ezo lu c ja  ta  została 
wówczas uchw alona przez K ongres. R epre
zen tan t F. P. S., poseł Czapiński, również 
się za n ią ośw iadczył, sk łada jąc  ptrzytem 
platoniczne oświadczenie, że naród  każdy  
posiada praw o do sam oobrony.

Cboc-nie p. Fimmc-n n adarzy ła  się sposob
ność do propagow ania swej tezy . Zajęcie 
zagłębia R uhry  przez F ra n c ję , przedstaw ia
ne przez propagandę niem iecką jak o  „bez
praw ie" i n a ru w erre  trak ta tów , uznał p. Fhn- 
men za  groźbo nowel w ojny  i udał sio w po
dróż ag itacy jną  po Fm,ropie, by  robotników  
6oeyal'stycznych podburzyć przeciw  Fran- 
cyi. J e s t  to bardzo w yraźna akcya na  ko
rzyść Niemiec i nie dziwi nas o n a  w cale, 
gdyż socjalizm  w szystkich krajów  znajduje 
fcię d o tąa  pod silnym wpływem socyalistów  
niemiecJdch, k tó rzy  m u dostarczają  idei 
i form organizacyjnych.

Ale dziwniejszym 'ost. że p. Fimmeai p rzy  
był ze sw ą germ an ofilską propagandą, także 
do Polski. B ył w  W arszaw ie, ze tk n ą ł się 
z przyw ódcam i P . P . S., konferow ał z  jej 
klubem  parlam entarnym , odw iedził podobno 
I K raków  i opuścił Polskę, żegnany serde
cznie przez „R obotnika". A naza ju trz  po  je
go wyjeździć u kazały  się n a  u licach W ar
szaw y afisze „m iędzynarodów ki am sterdam 
skie!14 (pro testu jące przeciw w ojnie i przed
staw iające dom yślnie F ran cy ę  ja k o  groźbę 
d la  nokojn Enrcriw. ^  g itacya  taka, może — 
rzecz p rosta  —■ wywołać wśród robotników  
polskich fałszyw e w rażenie, że isto tn ie  k toś 
u nas w  państw ie dąży do w ojny, lub  też, 
że sam sojusz polsko-francuski gnoei w ciąg
nięciem nas w  zaw ieruchę w ojenna, up ra
gnioną d la  „kapita listów  francuskich". I  tru 
dno oczywiście przypuścić, b y  afisze te  nie 
miały żadnego związku z pobytem  p. Fim- 
tnena.

Je s t  to  jeden ze stosunkow o rzadkich 
u nas w ystępów  agitacy jnych  socjalizm u 
przeciw  F rancyi. P u żo  w yraźniej i gw ałto
wniej w ysteriuja p a rty e  socyalistyczne (po- 
zu  Rzaszą N iem iecka) Ausfcryi, Anglii, Ho- 
landyi a  i .Ameryki. Przyłączaną się do nich 
oczywiście kom uniści w szystkich krajów , 

• n a w e t  F rancyi. W  tych  w łaśnie dniach od
był się w Paryżu  wiec kom unistyczny 
w spraw ie o k u p ac ji N adrenii, na k tó rym  
Niemiec Hoellein a tak o w ał rząd francuski 
z pow odu rep resji. O perując niemieekiemi 
kłam stw am i zarzucał, że „obecna wojna 
w  R uhrze niew iele się różni od w ielkiej 
w ojny", że „gdy wówczas zabijano ludzi 
masami, to  te raz  zabija się ich p o  kilku".

W  sam ych zaś Niemczeli robi się oczywi
ście w szystko, by  w  ludzi wmówić w inę 
Francyi. R óżne k o rp o ra c je  niem ieckie zwra
ca ją  się do odpowiednich k o rp o rac ji w  in 
nych  dentijach1 z w ezwaniem  do p ro testu  
praoeiw za mciii R u h w . N aw et sfery kościel
ne najw yższe próbow ano zainteresow ać. 
P ro testanck i episkopat państw  skandynaw 
skich usłuchał w ezw ania i spo tkał się z. ostra 
odpowiedzią francuskiego społeczeństw a. 
A dw okaci alzaccy, do k tó rych  się zwrócili 
ich niem ieccy tow arzysze, wyrazili zdziwie
nie. że Niem cy „po złam aniu belgijskiej 
neutralności, no w szystkich zbrodniach Nie
m iec, popełnionych we F rancy i i  Belgii, 
z pog ard ą  dla praw a narodów  i e lem entar
nych zasad ludzkości", m ają  jcszczo odwa 
g° apelow ać do „poczucia praw a i spraw ie
dliwości".

I rząd niemiecki przeprosił się na tę 
chwilę z kom unistam i. Pozw olił świeżo o d 
być zjazd m iędzynarodow y p arty i kom uni
stycznych we F rankfurcie , k tórym  się po
służył do rozmesionin w poszczególneH trajo 
p lotek o okrucieństw ach francuskich.

A zatem  —  podkreślm y to  —  znaleźli 
Niemcy obvońców w so c ja lis tach  i kom uni
stach  Europy. N ajhardziej zdum iewającym  
jest jedynie fak t, że tak że  nasza N. P . R., 
majach swojo związki zaw odow e górnicze 
w Wr ąf.ili!. w te j akcy i an ty francusk iej 
d e rz e  udział. J e j  k ra jow e pism a a tak u ją  
Niemców, podczas gdy  pod niem iecką ode
zwą związku górników , w zyw ająca „robo
tników  eałago św iata" do „nieubłaganej 
w a 't ;  7. kapitalizm em  i . roili taryzm em  F ra n 

cy i" , w idnieje firm a „7 jedn . Zaw. F o Jsk " , 
t. j, N. P . R u . Co to  m a znaczyć?

Oto są  ci, k tórzy  pod poocrem rai owania 
pokoju Tatować chcą  N iem cy przed  w yró
wnaniem  krzyw d, wyrządzonych F rancy i 
i Bergii. P ejo t,

D li K M  V 1W Ł
Warszawa. (Tol. wł.) Posiedzenie kotmisyi 

budżetowej było widownią ciekawych i  cha
rakterystycznych wystąpień stronnictw, stano
wiących podporę dzisiejszego rządu.

Nasamprzód stronnictwa rządowe obaliły 
w komisy! wniosek rządu, dotyczący ustawy 
o upoważnieniu Ministerstwa skarbu do zapią 
gni^Ha w Poiskim Banku Krajowym pożyczki 
W wysokości 12 miliardów marek. Chodzi tu
0 pożyczkę nie na cole budżetowe, ale na pod
wyższenie kapitału zakładowego _ powyższego 
Bainku, który — jak wiadomo — jest banku m 
państwowym. Ustawa ta  dawałaby możność 
Bankowi krajowemu lokowania swoich obli- 
gacyi komimalnych na 12 miliardów marek 
u konsoreyum francuskiego, co oczywiście było
by z korzyścią dla państwa, jako sposób wcią
gnięcia do kraju kapitała zagranicznego. Stron
nictwa 8-ki głosowały za tą nstawą, jako korzy
stną dla państwa.

W następnej sprawie stronnictwa lewicowe 
P. P. S. i Wyzwolenie okazały swe prawdziwe 
oblicze rzekomych obrońców warstw niezamo
żnych. Pos. Rudnicki (Z. L. N.) zgłosił nagły 
wniosek, wzywający rząd do rozszerzenia usta
wy o udzielenie gwarancyi ska.bu państwa do 
sumy 2 miliardów marek na ulgowe peżyczb» 
dla drobnych przemysłowców 1 rzemieślnWów, 
oraz ich organizacyi wytwórczych. Jest to — 
jak wiadomo — jedyna ustawa w ulgowym kre
dycie dla warsztatów, stanowiących tak  wiel
kie znaczenie narodowe dla państwa* Pos. Ru
dziński (s Wyzwolenia) 1 Moraczewskl (z P. P. 
S.) uniemożliwili przed reryami świątecznemi 
uchwałę tego pożytecznego wniosku. Nie sprze
ciwiając się zasadniczo wnioskowi, zgłosili po
prawki, które zmieniłyby zupełnie charakter 
tego wniosku i korzyści, z niego dla drobnego 
przemysłu i rękodzieła pochodzące. Pos. SI Ora
czewski zgłosił wniosek, ażeby te  kredyty były 
przyar.ane na warunkach, zabezpieczających 
państwo (Kl stra t spadku waluty. W ten sposób 
drobny rzemieślnik mógłby stracić cały doby
tek, gdyby dalsze rządy w państwie lewicy
1 mniejszości narodowych doprowadziły do dal
szego spadku marki. Oczywiście, kiedy chodzi 
o kredyty dla socyalistycznych kooperatyw, 
socyaliści nio zatroszczyli się bynajmniej o na
łożenie na te kooperatywy obroży spłaty poży
czek w relacyi złotej.

J l i l  IH lf .
Warszawa. (Tol.. wł.) Pos. Karol Hofeksa 
i koledzy z Klubu chrześe.-demokr. w ń  iśii 
wniosek nagły w sprawie nieuzasadnionych 
konfiskat „Głosu Narodu’1 w Krakowie. Mia- 
nowicio chodzi tu o nunn. % dn. 1 lut, za za
mieszczenie listu Niewiadomskiego, onum l i  
z dn. 8 lut. za art. .Rząd, jego chwalcy i Oh 
J. N.‘‘, o niun 35 z dn. 8 marca: „O Rząd1'.
0 num. z dn. 12 b. m.: ,-W walce o prawa’1
1 o num. 40 za art, pod tyt.: „32". 
(Równocześnio wystosowało wydawnictwo

„Głosu Narodu1’ memoryał do Miuist, sprawie
dliwości z kategorycznym protestom przeciw 
samowoli stosowanej przez krakowską Proku- 
ratoryę, a stojącej w rażącej sprzeczności z za
gwarantowałem konstytucyjnie prawem wol
ności, prasy. Przyp. Red.).

PONOWNY KONFLIKT MIĘDZY DENATEM 
A SEJMEM.

Warszawa. (A. W.) Sejmowa konrlsya skar
bowa na dzisiejszein posiedzeńu rozważała kil
kanaście poprawek, uchwalonych przez Senat 
do uchwalonej przez Se-jm ustawy o psią tku  
stemplowym i podatku od spadków. Referent 
poseł Michalski uznał, że Sejm powinien zgo
dzić si-tj jedynie na trzy poprawki, propono
wane przez Senat, resztę zaś odrzucić. W ten 
sposób powstaje konflikt międ-y Senatem a 
Sejmem, który rozstrzygnięty zostanie prawdo
podobnie przez glosowanie powtórne Sejmu 
nad poprawkami, proponowanemu przez Senat.

WYSTĄPIENIE P. MATAKIEW1CZA Z KLU
BU CHRZEŚCUANSKO-NARODOWEGO. 
Warszawa. (Tol. wl.) pos. Mataklewicz zgło

sił ‘wystąpienie z Klubu chrześc.-narod. Wia
domo, że właśnie o osobę pos. Matakiewicza 
rozbiły sfę układy pomiędzy 8-ką a katolicko- 
ludowymi. Nie wybrano go na prezesa z grupy 
kat .-lud. (prezesom jest pos. Maślanka). W ło
nie Klubu chrześc.-narod. p. Matakiewicz nieu- 
etannic intrygował | ostatecznie po konferen- 
cyi z Witosem zgłosił siwe wystąpienie. W ku- 
loarach mówią, że chodzi mu przedcwszyst.kiem 
o to, aby zostać przewcdniezącym, nowej grupy 
Matakietwioza, któroj sam będzie członkiem.

Udaremniony zamach stanu w Niemczech.
Bierłln. (A. W.) Sensacją wczorajszego dnia 

pohtycenego w  Berlinie było wykrycie 6pisku, 
który miał na celu dokonać zamachu stanu
Całą akcyę zorganizowali nacyonaliśoi pruscy, 
stojący w  ścisłym Kontakcie z n&cyonalfetami 
bawarskimi. Rządowi Rzeszy udało się jedr.ah 
odkryć wczas ich plany i wskutek tego po
krzyżować zamiary zamachowców.

Koła polityczno twierdzą, że kanclerz Dr Cu- 
no, z okazyi swojego pobytu w Bawaryi, sko
munikuje się równie z bawarskimi prawicowca
mi i zwióei im uwagę na niebczpeczuństwo icn 
taktyki.

Wiedeń. P. A. T. „Joarnal" don )si z Berlina: 
Berlin pozostaje pod wrażeniem wyliryda wiel
kiego spisku nacjonalistycznego przeciwko 
rządowi republikańskiemu. W czasie rewizyi 
w biurach ńendeckiej • ludowej partyi wolno
ściowej znaleziono dokumenty, z którj ch wyni
k a , że p a rtia  ta  miała .-amiar obalić rząd, oraz 
wywołać zamęt przez zamachy na osobistości 
ze sfer socyalistycznych, w szczególności na 
ministrów socyalistycznych. Znaleziono między 
innymi szczegółowy plan zgromaazenia sil 
zbrojnych oddziałów pr^cd rozpoczęciem ak^yi.

„Bayrische Siaatszeitung11 donosi, żo areszto
wania nastąpiły na skutek doniesienia agenta 
policyjnego Richtera, który wkradł się do To
warzystwa gimnastycznego Niemieckiej Ludo
wej Panyi wolnościowej,

„Arbeiiter Ztg’4 donosi, że Niemcy stały 
przed wojną domową, która miała wybuchnąć 
z końcem marca, aib.o z początkiem kwietnia. 
Wykrycie spisku przeszkodziło wybuchowi,

SzszeH y is m a c k
Berlin. P. A. T. „Voss5echę Ztg-’ donosi 

w sprawie aresztowania przywódców niemie- 
clriali narodowców: Jeżeli nie mylą wszelkie 
oznaki, stało państwo niemieckie bardzo blisko 
przed powtórzeniem się zamachu Kappa z r. 
1921. Aresztowanie kilku tuzinów niemieckich 
narodowców w związku z aresztowaniem por. 
Rossbacha i rewizya w lokalu zarządu niemie
ckich narodowców dostarczyły dowodów pla
nowania zdrady etanu, oraz dąźsnla do obale
nia ustroju Rzeszy i Prus, pkżyefcem minister 
socyalistyczny Severing i przedstawiciele so- 
cyalistyczni mieli paść ofiarą zamachu, konsty
tu c ja  miałaby być zniesiona, a na jej miejsce 
zaprowadzona dyktatura narodowa.

Plan był o wicie staranniej przygotowany, 
niż w czasie zamachu Kappa przed trzema 
laty. Ograniczał się on nietylko do Berlina, lecz 
rozciągał się na Rzeszę. Cała a n ń a  narodow
ców i narodowych socyalistów w Bawaryi miała 
być zmobilizowana.

Na irnnern miejscu pisze j.YossL-icho Tdgjn 
Jest faktem, żo Rossbaeh i osoby aresztowane 
na G. Śląsku były w związku. Policyjne śledz
two wydało, że grupy narodowców niemieckich 
i narodowych socyalistów miały za sobą, obok 
oficerów czynnych, także byłych oFeerów ar
mii niemieckiej.

BURZA W KOM1SYI WOJSKOWEJ.
Warszawa. (Tol. wł.) W kom isji wojskowej 

na tajnem posiedzeniu obradowano nad sprawą 
batalionów celnych. Podczas dyskusyi przed
stawiciel Miirsterstwa spraw wojsk, polemizo
wał w sposób niesłychanie gorący z przedsta
wicielem Ministerstwa spraw wown. tak  dale
ce, że pos. Bartei zawołał: „Czas już najwyższy 
skończyć z  takim rządem!4'.

Z Rady jirinlstrów.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po

siedzeniu z dnia 22 b. m. 'uchwaliła szereg 
rozporządzeń, dotyczących górnośląskiej części 
województwa śląskiego, wniosek miiaistra spraw 
zagrań, o ratyfikacji układu poioko-nUmeckie- 
go. dotyczącego wspólnej administracyi walów 
w dolinie kwidzyńskiej. Następnie uchwaliła 
projekt ustawy o podstawowych obowiązkach 
i prawach oficerów marynarki. Nadto przyjęto 
w zasadzie projekt ustawy o ubezpieczeniu aa 
wypadek bezroboc.a,

Wreszcie Rada min. uchwaliła wniosek min. 
skarbu w przedmiocie nadzwyczajnego d oda
tku drożyźsńanego dla inwalidów i pozostałych 
po nich ruiżhi. Według brzmienia tego wniosku 
podniesiono zaliezki pobierane obecnie, po
cząwszy od dnia 1 kwietnia 12-krotnie aż do 
czasu ustalenia wymiaru według ustawy in
walidzkiej. Podatek drożyźiniany, przypadają 
cy według ustawy inwalidzkiej, podniesiono o l 
1 kwietnia b. r. 10-kroinie, a jcdnoezcśLio do
datek drożyźniany za czas ubiegły uchwalono 
obliczyć według mnożnika 1700. bez uwzglę
dnienia klasy miejscowości i wysokości mnożni
ka od 1 maja b. r., jako nadzwyczajny dodatek 
drożyźniany dla rodzin po nich pozostałych.

ARESZTOWANIA.
Berlin, (A. W.) W związku s wykrytym za

machem stanu, zorganizowanym przez sfery 
prawicowe pruskie, aresztowano 7 wybitniej
szych osobistości niemieckiej ludowej partyi 
wolnościowej, miedzy hm cmi współpracownika 
„Deutsche Zeitung”. Policya aresztowała na
stępnie 26 nowych osób oraz wszczęła poszu
kiwania za niejakim majorem von Biilowem, 
który ma być w lajdw ym  kierownikiem 1 głową 
całej wojskowej organizacyi,

Policya stwierdziła, że w szeregu miejscowo
ści zorganizowali nacjonaliści pruscy wojsko
we jednostki. Organ’zacye utworzońie były na 
wzór oddziałów Kappa. Dla uzupełnienia należy 
d>dać, że w ścisłym stosunku, z prawicowcami 
praskimi stoi t. sw. „gwardya Hitlera1’, w skład 
któroj wchodzi przeszło 1000 byłych oficerów.

Berlin. P. A. T. W związku z wiadomością^ 
mi o zarządzeniach, skierowanych jwzeeiwko 
członkom nacjonalistycznej partyi wolnościo
wej, prasa tutejsza donosi, żo w ciągu dnia 
wczorajszego aresztowano jeszcze dalszych 
crłonków tej partyi. Kierownik partyi wystoso
wał protest do władz państwowych przeciwko 
postępowaniu pohcyi.

Wiedeń. (A. W.) Z Berlina donoszą, że 
w wielu miastach niemieckich aresztowano 
członków spisku. Afektowani są, prawie bez 
wyjątku, oficerami dawnej armii, nie brak tak
że między nimi generałów. Zamach nćał być 
wykonany dn. 31 marca b. r. Na wypadek, 
gdy by praawrót nio udał się, proj k tow any  był 
zamach na ministra Severinga.

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Pressa’4 donosi, że 
v/ związku ze spi-awą. spisku aresztuw ano kupca 
Schulza, redaktora Reddena i kupca Gayera. 
Zdaniem tego pisma, na ślad spis*f« wpadły 
władze na podstawie zeznań R«ssbacha, który 
przesłuchiwany, twierdził, że cieszył się popar
ciem niemieckiej Ludowej Partyi wolnościowej.

Miii. Seutfi&fl o spiski.
Wiedeń, P. A. T  „Wiener Ailg. Ztg1' douosi 

z Berlina: N^wa afora zamachowa przedstarda 
się jako największy spisek w Niemczech od 
czasu puczu Kappa

W aresztach poFcyjinych berlińskich jest 12 
osób, przeważnie byłych wyższych oficer iw. 
W Magdeburgu i Haniiowerze jest 7 aresztowa
nych, da’szo aresztowania nastąpią w, najbliż
szych godzinach.

Pruski minister Sev®ring omówił na ćlzisiej- 
szo-n posiedzeniu całą sprawę, a io na skutek 
interpelacji socyalistów. Minister zakomuniko
wał, żo w Niemczech itnioją prawicowe i komu
nistyczne tajne związki. Niebezpieczne organi
zacjo narodowców niemieckich kierowane były' 
przez osoby wojskowe. Wiele towarzystw gi- 
mnastyoznymh jdosirecko-narodowych było ni- 
czem innom. jak tylko organizacyami wojsko- 
wemi. Na konfcrencyi w Poczdamie byli nie
tylko czynni oficerowie, lecz także osoby stoją
ce blisko Reicihsw-ehry. Jestem — mówi gev<> 
r;n(v — zgodny z ministrem Rcichsw.ehry w 
tern, że Reic.hswehTa musi te osoby usunąć zc 
swego geonr

Obiad u prez. Rze&zypsspolitej.
Wraszawa. P. A. T. Z okazyi u-Jiania granic 

wschodnich Polski odbył się u prezydenta Rze
czypospolitej obiad, w którym wcięli udział re- 
prezentaci rządu, obu Izb i państw, których 
przedstawiciele podpisali protokół Rady amba
sadorów. Obecny był prezez Rady ministrów, 
marsz. Sejmu Rataj, maisz. Senatu Trąmpezyń- 
ski, marsz. Piłsudski, biId. wojny Sos Ilkowski, 
min. skarbu Grabski, min. sprawiedliwości 
Makówki, min. oświaty Mikułowski-Pomorski, 
przewodniczący kemisyi dla spraw zagranicz
nych Sejmn i Senatu Dąbski i Kiniorski, posło- 
wio: Włoch — Tomassini, Francyi —De Pama- 
ficu, Anglia — Maxmuoller, charge d'affaires 
Japonii Marikazu Ida generałowie: Dupont
i Carlon de W iart. Podczas obiadu prezydenet 
Rzeczj'pospolitej wygłosił przemówienie, koń- 

.cze je słowami: Mocarstwowym inteneyom
Polski najlepiej odpowie toast: Niech panuje
miedzy narodami pokój, największe dobro 
wspó’ne!

Po przemówieniu prozydęirta. zabrał głos po
seł włoski Tomassini.

Po obiedzie, odbył się raut, na którym prezy
dent Rzeczypospolitej z małżonltą podejmowali 
przedstawicieli korpusu dyplomatycznego, 
attache wojskowych, przedstawicieli rządu, 
władz cywilnyeli i wojskowych z małżonkami. 
Raut uświetnili produkeyami artystycznemu 
prof. Melzer, artysta  opery warszawskiej Gru
szczyński przy akompaniamencie Rudnickiego.

W OBRONIE PRASY MAŁOPOLSKIEJ.
Warszawa. (A. W). U prem. Sikorskiego zja

wiła się delegacya złoż.ona z pp. Dąhaffiego. 
Kucharskiego i Daszyńskiego, która przedsbi-

wda sprawę prasy małopolskiej, której grozi 
.przesilenie. Delegacya zażądała zniesienia, 
względnie obniżenia, ceł na papier zagraniczny,

tóry jest tańszy od krajowego, obniżenia* 
opłat telegraficznych i telefonicznych, oraz po- 
oztowych. 1

Prcm. Sikorski zapowiedział zwołanie do 
Warszawy spw -a.nego Zjazdu dzionnikarw 
z całej PoL-k! dla omówienia spraw polity
czny eh i ścisłe zawodowych.

Pum ks. arcyb. Cieplaka.
Moskwa. (A. W.) W dalszym ciągu proCasQ 

przeciw Ks. Arcybisk. Cieplakowi i 14 księ
żom cdbywa się składanie zeznań świadków 
i oskarżonego-duchowieństwa. Prokurator Kry- 
leńko stara oię dowieść bezskutecznie istnie
nia łączności między oskarżonymi a  rządem 
polskim. Arcybiskupowi Cieplakowi zarzuca ja 
tajne porozumiewanie się z Watykanom za 
pośrednictwem placówek polskich.

W odpowiedzi na ten zarzut czcigodny Pa- 
steiz oświadczył, że porozumiewał się z Ojcem 
św. za wiedzą sowieckiego kcjrieaiyatu spraw 
zagranicznych. To oświadczenie Arcybiskupa 
wywołało wyraźną konsternację wśród sę
dziów sowieckich.

Najdłużej badani są księża: iijsniond i Ju- 
niowicz. Pierwszy oskarżony jest również o na- 
uczanio katechizmu i odprawianie nabożeń
stwa w swojem prywatnem mios :xaniu po zam
knięciu kościoła petersburskiego.

Proces prowadzony jest nieslycnanie tenden
cyjnie. Przewodaicsący, wbrew przepisom, nie 
pozwala obronie zadawać pytań świadkom, 
Sala jest stale przepełniona publicznością, więk
szość której stanowią Polacy katolicy. Garstka 
młodych komunistów krzykliwie zachowuje s:<j 
na  sali, naśmiewając się bezczelnie z Arcybi
skupa i księży.

Francjfa przeciw intcrwencyi luf

Wi®d«A. (A. W.) Jak  donosi „N, Fr. Presse", 
rząd francuski polecił Bwcim p^edstawicielom 
zagranicą, wyraźcie eazngczyć rządom, u któ-* 
ijch  są akredytowani, że Francy a nie będzie 
się odnosiła przychylnie do jakiejkolwiek pró-* 
by interwencji, albo nawet pośredniczeń a.

Także Niemcy n r  chcą pośredniclwa.
Monachium. P. A. T. Kanclerz Cuno odpo

wiadając na powitanie przez bawarskiego pre-. 
zydenta ministrów, powiedział między innemi::, 
Wszyscy Niemcy odczuwają, iż toczy się ob©-! 
cnie walka o życie narodu. Dlatego też wspól«| 
nomi silam’ musimy przyspieszyć nadejście! 
dnia, w którym bezprawie trak ta tu  wersalskie-1, 
go ustąpi miejsca zwycięstwu prawa i sprawi© ’ 
dliwości. Niemcy zawsze dawały dowody, iż 
chcą dokonać zobowiązań aż do ostatecznych 
granic możliwości. Zanim jednak Niemcy przy-' 
stąpią do rokowań z Francy?., mus! być ewa
kuowane Zagłębie Ruhry przez Francyę i Bel-! 
gię. Kanclerz zaprzeczył następnie wiadomo
ściom, pojawiającym się w  prasie, jakoby rząd. 
niemiecki starał się, usilnie o pośrednictwo 
w konflikcie w Zagłębiu Ruhry.

Niemiecki projekt składu9
Londyn. (A. W.) „Westmlnster Gazette1’ do

wiaduje się z dobrze poinformowanego źródła, 
że Niemcy miały przedłożyć wszystkim mocar
stwom koalicyjnym projekt układu w sprawi# 
reparacyjnęj.

Londyn. (A. W.) N adzw yczrue wrażenia 
w angielskim parlamencie wywarł wniosek an
gielskiej partyi pracy, referowany przez Snon- 
den4a, w którym partya występuje przeciwko 
ustrojowi kapitalistycznemu, domagając się 
ustawowego, stopniowego usunięcia tego ustro
ju i zastąpienia go socjalistycznym.

Powszechne jednak zdumienie w j wolało 
twierdzenie Snowdena, że jego partya jest prze
ciwną bolszewizmowi, gdyż bolszewizm z jego! 
politycznemi teoiyami i dyktaturą, oraz konfi
skatami, nio jest socyalizmem, lecz leakcyą.

Jego wywody zbijał jeden z członków partyi 
liberalnej, k4óiy zapewniał Izbę, że usuaiecis 
prywa+mej inicyatyivy od produkcyi raczoj 
zubożeje naród i pogorszy jego położeni':-.

Lcndyn. (A. W.) Tak w prasio konserwaty
wnej, jak nawet i radylc.alnej, zaz.nacza się sil
ne wzburzenie z powodu wniosku partyi robo
tniczej. Jakkolwiek wykiuczonem jest, aby 
wniosek Snowdena iznalazl potrzebną wirk- 
szosć, to jednak dzi<-mnki podkreślają nadzwy
czaj siłne stau.owifkc partyi, k to .a  s!ę na taki 
w.-'o.ck o:łv.ażv!a.
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Po wyborach w Jugosławii.
Skupsztyna bez stałej większości.

Ostateczny wynik świeżo odbytych wyborów 
do skups'dyny w królestwie serbsko chorwa
cko-słoweńskiem przedstawia się (z wyjątkiem 
dwóch mandatów, co do których brakuje wia
domości), jak  następuje:

Centraliści — radykali 108 mandatów, de
mokraci (partya Pribiczewicza) 52, serbska 
partya chłopska 9, partya serbska 1 — razem 
170 mandatów.

Fedsraliści — pailya Radieza 70, federaliści 
czarnogórscy 2, Chorwackie Zjednoczenie 2 — 
razem 74 mandaty.

Ar.tononiistyczni rewizjoniści — słoweńska 
pajłya Koroscca 22, grupa Spaho 18. Bunje- 
vaey 3 — razom 43 mandaty.

. Niepewni — Turcy macedońscy 13, Niemcy 
0, socvalni demokr. 3, Rumun 1, słow. partya 
liocral. chłopska 1 — razem 24 mandaty.

Z obecnej skupsztyny znikli: serbscy libe
rałowie, serbscy republikanie, komuniści, chor
wacka partya piawa i scrbofilscy mahometa
nie. Pojawili się zaś w niej po raz pierwszy: 
Niemcy, jeden Rumun i jeden przedstawicie) 
słoweńskiej parlyi liberał, chłopskiej.
.  Partya Radieza zyskała (uwzględniając 

zmniejszenie liczby posłów w obecnej skupszty- 
nie) 90%. grupa Spaho (chorwaccy mahometa
nie z Bośni) 80%, radykali 70%, partya Koro- 
soca 25%. f

Biorąc na ogół, wynik wyborów przynosi ze 
sobą znaczne zaostrzenie się przeciwieństw. 
W Chorwaeyi bowiem, Sławonii. Bośni, Herce
gowinie i Dalmaeyi stosunek uzyskanych man
datów przc-z centralistów, autonomistycznych 
rewizjonistów i federalistów przedstawia się, 
jak  41 :18  : 72. W krajach tych, z doliczeniem 
grupy Spaho, dwie trzecie ludności glosowało 
przeciw Belgradowi^ t. j. przeciw rządom Pa- 

' siczą, przedstawiciela idei centralistycznej 
w królestwie Jugosławii.

„Stawiać pewne prognostyki na przyszłość, 
opierając %:ę na powyższych wynikach wybo
rów do skupsztyny, byłoby zbyt ryzyko- 
wnem" — pisze czeski „Venkov“, zwykle bar
dzo dobrze poinformowany o sprawach połu- 
dniowo-słowiańskich. — „Tyle jednak stwier
dzić można, że ostatnie wybory stworzyły no
wą sytuacyę, która jednak nie poprawiła by- 
aajmniej wewnętrznych stosunków politycz
nych w Jugosławdi. Koniec końców, żadne ze 
Jtronnictw nie odniosło walnego zwycięstwa, 
mogącego zagwarantować skupsztynie zdol
ność do pracy. Pasicz ma wprawdzie za sobą 
blo-k antyrewizyonistyczny, ale przeciw sobie 
ma prawic tak  samo silny blok rewizjonistów, 
który niezawodnie powiększy się dezerterami 
i  bloku większości rządowej11.

Nie ulega kwestyi, że Pasie/, chcąc się utrzy
mać przy władzy, będzie musiał szukać sposo
bów powiększenia swej wiernej drużj ny, zło
żonej właściwie ty lko ze 108 radykałów. Może 
to cm uczynić, albo starając się o zbliżenie do 
mahometan, oraz innych grup pomniejszych, 
a przywiązując do siebie na sta le  partyę Piibi- 
czewicza — albo też, zwracając się do swego 
najsilniejszego i najniebezpieczniejszego swego 
przeciwnika Radieza. W takim jednak razie 
musiałby Pasicz zdecydować się ua załatwie
nie sprawy, wiszącej dotąd w powietrzu, choć 
może poniekąd stanowić o losach królestwa 
S. H. S., t, j. na załatwienie kwestyi stosunku 
Chorwaeyi do państwa jugosłowiańskiego.

Jak  wiadomo, Radicz jest przywódcą partyi, 
dążącej do postawienia w tern państwie kato
lickiej Chorwaeyi ze schizmaryoką Serbią na 
tym samym poziomie praw i znaczenia, pod
czas gdy dotychczasowa konsty tucja  spowo
dowała zmaioryzowanie Chorwatów przez Ser
bów.

Czy i jakie ustępstwa poczynią sobie na
wzajem Pasicz i Radicz — najbliższa przy
szłość okaże. Bez tych ustępstw nowa skup- 
sztyna znajdzie się w tej samej sytuacyi. co 
jej popn.edrrezka: większość swego drogocen- 
nogo czasu będzie traciła na bezpłodne k łó 
tnie i urazy polityczrto-partyjne.

Taki stan CzefLr nie v yjdzie, oczywiście na

dobre dla Jugosławii, zabagniając jej stosun
ki wewnętrzne i obniżając jej „prestige-" na 
zewnątrz.

Hakatyzm czeski na Śląsku ciesz.
Cieszyn, w marcu.

Ze Śląska Cieszyńskiego, przydzielonego do 
Czechosłowacji, raz po raz odzywają się glosy 
rozpaczy ludności polskiej, skazanej przez szo
winizm czeski na zagładę, a broniącej się osia- 
kami sil przed wykonaniem tego -wyroku. Je

żeli metody pruskich hakatystów polegały n i 
otwartym gwałcie z wrodzoną im butą, to 
Czesi, udając przyjaciół polskości, stokroć wię
kszych gwałtów s :ę dopuszczają.

Ot niedawno zarządzda dyrek. kolei państw, 
w Ołomuńcu przesiedlenie tych kolejarzy, k tó
rzy posyłają dzieci do szkół polskich i tych, 
którzy nie należą do organizacji czeskich. Na 
mocy tego zarządzenia nakazano około 130 ko
lejarzom przenieść si^ do służby w głąb Czech. 
Cel takiego zarządzenia jest widoczny; po 
pierwsze idzie o to, by przesiedleni, w obcem 
zupełnie otoczeniu, tem łatwiej ulegli ezeehi- 
zacyi; powtóre, by opróżnione przez Polaków 
stanowiska obsadzić rodowitymi Czechami.

Ludność polska jest wobec tych zarządzeń 
bezbronna.

T a gwałtowna ezeehizacya sięga do wszyst
kich dziedzin społecznego życia. Jak  systema
tyczną i bezwzględną jest działalność Czechów 
w tym kierunku, niechaj posłuży sprawa Po
wiatowej Kasy chorych we Frysztacie. Są to 
wprawdzie insty tucje prywatne, zamianowano 
jednak dla nich komisarzy Tządowych,' doda! 
jąć  im do boku również zamianowane pi zez po
lityczne władze komisye zawiadowcze, Ci ko
misarze rządzą już w tych kasach dwa lata. 
wyborów się nie rozpisuje, a Kasy chorych 
pod zarządem ludzi, mających tylko na celu 
ezeckizacyę lub własne dobro, ponoszą ogro
mne szkody. Jakim jest poziom moralny i ety
czny tych komisarzy, świadczy fakt następu- 
iący. *

We Frysztacie zamianowano komisarza dla 
Pow. Kasy chorych niejakiego Scvorę, Czecha, 
a  komlsyę złożono w ten sposób, żó na 11 
członków komisyi jest dwu Polaków i jeden 
Niemiec, którzy zresztą wcale na tok spraw 
wpłynąć nie mogą, resztę stanowią Czesi.

Komisarz rządowy Severa jest najzwyklej
szym oszustem, z którym sądy karne miały 
niejednokrotnie sposobność się zaznajomić. Wy
dalony z pracy za malwersaeye, zgłosił się jako 
chory i pobierał z jednej strony zapomogę 
z Kasy chorych, z drugiej strony remuneracyę 
jare o komisarz tejże Kasy. Oprócz togo trudnił 
się wyłudzaniem: pieniędzy od osób prywa
tnych. ,

Kierującym urzędnikiem w. tej Kasie jest 
Polak, Gabryeł Ogrocki, który w okresie ple
biscytowym był przewodniczącym polskiego 
komitetu we Frysztacie. Przeciwko niemu też 
skierowali obecnie Czesi ostrą kampanię ma ;ą- 
cą na celu usunięcie ze stanowiska tego czło
wieka., któremu pod względem sprawiedliwości 
i rzetelności nie można było żadnych zrobić 
zarzutów1. Przeprowadzane nieustannie rewizje 
nie dały żadnych wyników. Ostatecznie jednak 
kom isja zawiadoweza większością czeskich 
głosów uchwaliła OgTOekiego wydalić, a na je
go miejsce sprowadzono Czecha z Berna, nieja
kiego Beczvarovskiego.

Tak wyglądają czescy hakatyści — w świe
tle faktów.

S s k le r t d .
Jubileusz P, P. S.

Jubileusz P. P. S. jakiś figlarz uczcił poma
lowaniem fasady „Naprzodu" na kolor czerwo
ny. Organ socyalistyczny uderzył z tego po
wodu na alarm i napad! na... „krakowski fa
szyzm i jogo kulturę". Ta obawa socjalistów 
przed faszystami, których węszą wszędzie, da
la pow ód pewnemu żartownisiowi do nadesła

nia redakcjom  pism następującego „komuni
katu":

1. Artystyczną dekorację fasady „Naprzodu" 
wykonali nie jacyś z pod ciemnej gwiazdy fa
szyści. lecz całkiem zwykli krakowscy faszy
ści;

2. udzielanie nam rady o jakiej porze dnia 
należałoby przoim'owae fasadę „Naprzodu" ua 
kolor bardziej odpowiadający, uważamy za 
dziecinno — nie mamy bowiem zamiaru ni chę
ci zajmowania gościnnych apartamentów św. 
Michała, pozostawiając je w zupełności człon
kom P. T. R edakcji „Naprzodu";

3. wyjaśniamy, że pragnęliśmy w ten eposób 
uczcić jubileusz 30-ietniej łajdackiej pracy P. 
P. S. (czytaj: Po-psujów) i
. 4. o kulturze lepiej nie mówmy, bo musieli
byśmy przypomnieć rozbite witraże Wyspiań
skiego, pałac biskupi i muzykalne występy w 
czasie Pasterki w kościele N. P. Maryi i św. 
Piotra.

Prosząc o przyjęcie tych ki’ku słów w obro
nie prawdy, pozostajemy z poważeniem

„Krakowscy faszyści"

S p r a w y  m i e j s k i ® .
Zboże w dalszym ciągu tanieje.

Na wczorajszym targu na Kleparzu dala się 
odczuć w dalszym ciągu zniżka cen zboża. Prze- 
dewszystkiem spadła znacznie w cenie pszeni
ca. Komfearyal targowy notował tfpzoraj za 
100 klg. pszenicy 180.000 mp. (w ubiegły w to
rek 190.000 m p). Urzędowa giełda zbożowa me 
zapisała żadnych tranzakcyi. Za 100 klg. żyta 
Koinisaryat notował 95— 105.000 mp., o as a 
140—143.000 mp., mąki żytniej 180.000 mp. 
Giełda ofieyalna zanotowała za mąkę żytnią 
190—195.000 mp.

Ceny na targu spadają.
Na wczorajszy targ zwieziono wielką ilość 

nabiału i drobiu. Ceny na ogól były niższe od 
cen na poprzednim targu. Za 1 litr mleka zbie
ranego płacono 1000—1.300 mp., niezbieramgo 
1.500—1.700 mp. śirdetany słodkiej 1.800 -  
2000 mp., kwaśnej 3.200—3.500 mp., 1 kg. ma
sła 24—26.000 mp., sera 7—9000 mp., jaja 
370—400 mp. za sztukę. Drób: kura 15—40 000 
mp., kogut 12—25.000 inp., gęś 30—60.000 mp., 
indyk 80— 120.000 ntp. Ryby: 1 kg. karpia du
żego 21—22.000 mp., szczupaka 12.000 mp. ryb 
wiślanych 14.000 mp.

Dodwyższenie cen za gaz i prąd elektryczny.
Miejska Kom isja gatzowo-elektryezna na 

wozorajszem posiedzeniu ustanowiła następują
ce nowe eeny prądu za odczyty marcowe: Za 
1 kilowat prądu dla mieszkań prywatnych 
i klatek schodowych 2.200 mp., dla lokali 4..100 
mp., dla kin '6000 mp., dla motorów 2000 mp. 
Również cena gazu została podwyższona na 
2.200 mp. za 1 rnh

Urzędnicy magistratu otrzymali doflatld.
Przez całe wczorajsze przedpołudnie miejska 

Kasa wypłacała urzędnikom Magistratu i słu
żbie miejskiej 60% dodatek do poborów mar
cowych. Pieniądze jakoś wypłynęły i zdaje się 
przy dobrej' woli Prezydyum miasta mogły się 
znaleźć równie łatwo kilka dni wcześniej.

Wjsprzedaż Krakowa żydom!
Znowu smutne cyfry, świadczące, że realno

ści krakowskie przechodzą szyhkiem tempem 
w ręce żydowskie. Według wykazu, nadesła
nego nam przez miejskie biuro statystyczne 
w miesiącu styczniu b. r. z 53 tranzakcyi siedin 
realności odsprzedano żydom. Stosunek ten da
je cyfrę 13%.

Połowę domu trzechpiętirowego przy ul. 
Szujskiego nabyła od Sylwii! Geraje-rt-owoj Ma- 
rya z Immerglueków Briillowa (za cenę 45 mi
lionów), połowę domu jednopiętrowego pi-zy 
Rynku Kleparskim nabyli od Jana Kosteckie

go Chiel i Róża Jungorwirtkowie r. Kornfel- 
dowio (6 mil.), część gruntu (gdzie, nie podano) 
nabyli od wład. Gołębiowskiego Michał i Na
tan Leimanowie (3 i pól miliona), części do
mów jednopiętrowych (młynów) przy ul. Ta 
tarskiej nabyli od Pawła Podgórskiego Wolf 
i Abraliam Mondercrowie (1,440.000 M.k.,), dom 
jednopiętrowy przy ul. Spiskiej nabyli od Pio
tra  i Fcllcyi Oskwarków Salcmon i Leon Ku- 
dlerowie, oraz Franciszka Beimowa (10 mil.), 
grunt (gdzie, nie podano) nabyli od Andrzeja 
Rajtara Jakób Heukorn, Leon i Gitla Nassó- 
wic, oraz Zygmunt Sonnenblich (4,351.000 Mk).

Niezależnie od powyższych tranzakcyi do
noszą nam z miasta o przykrych faktach sprze 
dąży żydom dwóch katolickich sklepów w śród
mieściu. I  tak: sklep korzenny wraz z pokojem 
do śniadań Krawczyka u wylotu ulic Siemi
radzkiego i Lenartowicza, jakoteż sklep ko
rzenny Chodzińskiego przy ul. Łobzowskiej 
znalazł nabywców w naszych „neutralnych".

Z każdym miesiącem własność żydowska 
w Krakowie coraz się silniej utrwala i rośnie 
Semiccy potentaci finansowi nie szczędzą gro
sza i ofiarnie sypią picniądzmi — wszak idzie 
ira o opanowanie miasta, gdzie wzują się silić 
i nienaruszeni.

K r o n i k
ZAĆMIENIE ALDEBARANA.

Obiiern acyoin piątkowego zaćmienia wyjąt
kowo sprzyjała piękna wiosenna pogoda. 
Wszystkie lunety Obserwatoryum skierowano 
na księżyc i przez wszystkie zupełnie wyraźnie 
widać było gwiazdę, w pełnym blasku słoń a, 
tuż przy księży cm. Z nastąpieniem zmroku, po 
zaćmienm, widać było gwiazdę już i gołem 
okiem, świecącą na prawo w pobliżu księżyca. 
Zniknięcie gw’axdy zaobserwowano w. Krako
wie o godz. 16 min. 50 sek 52, ukazanie się
0 godz. 17 min. 46 sek. 46, a więc w zupełnej 
zgodzie z momentami uprzednio obliczony
mi, nieco tylko, o */io min. później. Podobny 
wynik otrzymano w, Warszawie. Z punKtu wi
dzenia naukowego taki wynik jest bardzo inte
resujący.

Następne zaćmienie A’dobarana widoczne bę
dzie u nas 27 października b. r.

.  P. PREZYDENT SIKORSKI I TOW.
„ROZWÓJ".

W ostatnich czasach prasa lewicowa roi się 
od informacji o rzekomych stosunkach „Roz
woju" z żydami. Śą to naturalnie brednie, nic- 
oparte na żadnym realnym fakcie. Brednie to 
jednak trafiły również... do p. prezydenta Si
korskiego, który w rozmowie z pos. Czenniew- 
śkirn dał wyraz podobnemu zapatrywaniu.

Wobec tego prezes „Rozwoju", p. Dymow- 
skl, przesłał premierowi sprawozdanie działal
ności Tow. „Rozwój" i wyraził gotowość udzie
lenia ustnie lub pisemnie potrzebnych wyja
śnień. Nie otrzymawszy odpowiedzi na list, po
seł Dymowski wystosował w dniu 6 b. m. po 
raz drugi pismo do p. prezydenta ministrów, 
w kłórem zauważył, że jeśli i teraz nie otrzyma 
odpowiedzi, to  będzie zmuszony fakt ten podać 
do publicznej wiadomości. Ponieważ p. min. 
Sikorski nie zareagował na żaden z powyższych 
listów, t. j. nie odwołał zarzutu, iż „Rozwój" 
robi interesy z żyłami, przeto p. Dymowski 
uważa się obecnie za uprawnionego do ogłosze
nia powyższej korespondencji^

STRAJK UCZNIÓW AKADEMII SZTUK P.
Pomimo strajku demonstracyjnego, który roz

począł się manifestacyji iym pochodem po mie
ście w dniu wczorajszym, młodzi adepci sztuki 
nie przerwali pracy artystycznej, lecz, korzysta
jąc z pięknej pogody, rozsypali się po mieście 
ze sztalugami i kasetkami malarski.emi, a zwła
szcza liczniejszą grupę można było widzieć na 
Wawelu, pracujących z rozmachem i werwą. 
Większość zaś uc niów rozjechała się w diniu 
dzisiejszym na stu-dya pejzażowe. W sprawach 
związanych ze strajkiem, wyjeżdża specjalna 
delegacja, złożona z członków komitetu wyko
nawczego wiocu: akad. Mitozy, Czapskiego
1 Tosi ara, aby przedłożyć postulaty wiecu wla-
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dzonn naczelnym w Warszawie. Celem po$aw 
cia i solidarności, ogłosili studenci a rch itek tu r/ 
we Lwowie sympatyzujący strajk.

100 PROC. PODWYŻSZENIE TARYFY 
POCZTOWEJ.

Ministerstwo pocztT i telegrafów opracowało 
nową taryfę poeztowo-tolegraficzną, która ma 
być zaprowa lżona od 1 kwietnia, Wszystki# 
stawki taryfy obecnej będą podwyższone o bli
sko 100 procent. List zwykły będzie kosztowa! 
500 mk, polecony 1000 mk’.^pocztówka 300 m., 
druki najniższej wagi 100 mk., paczka wagi 
nie więcej niż kilogram 1000 mk., do 15 kilo
gramów 15 tys. mk., do 20 kilogr. — 25 ty3, 
Należytości za depesze podaliśmy wczoraj. 
Opłaty za rozmowy telefoniczne będą podwyż
szone mniej więcej o 60%.

KOM1SYA DLA BADANIA WZROSTU KOSZ
TÓW UTRZYMANIA W KRAKOWIE.

Izba handlowa i przemysłowa W Krakowie 
komunikuje, że na skutek jej starań, podję
tych w Głównym Urzędzie statystycznym 
w Warszawie, zostało postanowione utworzenie 
lokalnej komisyi dla badania wzrostu kosztów 
utrzymania w Krakowie i żo przewodniczącym 
jej mianowany został p. Ludwik Smyczyński, 
okręgowy inspektor pracy w Krakowie. Ukon
stytuowanie komisyi, oraz rozpoczęcie jej dzia
łalności nastąpi już w najbliższym czasie.

Kraków, 24 marca.
NA POGRZEB KS. ARCYBISKUPA ElD< 

CZEWSKIEGO wyjechał wczoraj do Lwowa 
wojewoda Dr Gałecki.

NADUŻYCIA WYWOZOWE. WJadze miej
skie wpłrtdły na ślady nadużyć wywozowych, 
dokonywanych na większą skalę przy pomocy 
podrobionych pozwoleń wywozowych. W aferę 
wmieszanych ma być kilka osób, któro ogała- 
oały Kraków z tłuszczów i wędlin, oraz innych 
artykułów żywnościowych, śiedztwo w toku,

OSOBLIWY SPOSÓB ZAMIATANIA ULIC. 
Z kół lekarskich donoszą nam: Nadchodzi wio
sna... Z tą chwilą u nas w mieście zjawiają 
się nie pierwiosnki, ale wiedźmy z miotłami, 
które od samego rana, a więc przed godzinami, 
kiody dzieci do szkoły spieszą, uganiają po 
plantach i zmiata ą miotłami tumany kurzu, któ
ry, dostając się do młodych płucok dzieci, wy- 
wrnłuje łatw’o ziozmniale chorobliwe zmiany, 
począwszy od kataralnych. aż do złośliwie g'u- 
źliezych. Apelujemy do władz miejskich, by 
w imię zdrowotności mieszkańców poleciły or
ganom kontrolującym, i wykonawczym bez
względno kropienie alei i uiic przed zamiata
niem. Lepiej bowiem zostawić kurz, niż go 
sztucznie i lekkomyślnie przenieść w płuca mis- 
szkańców.

W ZWIĄZKU Z WYŁOWIENIEM ZWŁOK 
Z WISŁY koło Mogiły, stwierdziła polieya. że 
denat nazywał się Franciszek Piechota, la t 56, 
z Krzeszowic. Ostatnio zatrudniony był w cha
rakterze woźnicy w Dąbiu. Powodeme samobój
stw a była nieuleczalna choroba nóg.

POŻAR PIWNICZNY. Wczoraj o godz. 1.30 
po południu wytmchł w piwnicy domu pod 1. 6 
przy ul. Dunajewskiego, pożar nagromadzonych 
tam pak, papierów, odpadków drzewa i śmieci. 
Ze względu na wielką ilość łatwopalnego mate- 
ryału. dostęp do piwnicy był bardzo utrudnio
ny. Nadto wydobywające się kłęby dymu ha
mowały pracę straży pożarnej. Po blisko go 
dzimrej akeyi, ogień ugaszono.

Z Pol ki i ze świata.
WYSOKIE ODZNACZENIE PROF. RO

MERA. Według doniesienia Aj. wseb. z Paryża, 
tamtejsze Towarzystwo geograficzne przyznało 
jednemu z najwybitniejszych uczonych polskich, 
profesorowi Uniwersytetu lwowskiego, Euge

niuszowi Romerowi, za jego prace geograficzno 
i kartograficzne złoty medal. Medal zostanie 
wręczony profesorowi Romerowi podczas uro
czystego posiedzenia Towarzystwa geograficz
nego w Paryżu w drugiej połowie maja b. r. *  

KU CZCI Ś. P EUG. MAŁACZEWSKIEGO 
urządza Warszawa w nadchodzącą niedzielę 
wieczór, poświęcony jego twórczości. .,Garść 
wspomnień o Malaezewskim’1 wypowie pani

za pierwszego pioniera myśli reszta cofa się na dalszy pian. Państwowego
i społecznego porządku bezpośrednio Chrystus 
nie ruszał, kazał płacić podatki, jak było prze

prawie wszystkie słowa Chrystusa w ewan
gelii św. Łukasza obracają się koto kate-goryiCzy istniał soayalizm i komunizm

w  chrześcijaństwie pierwszych trzech 
wieków. «

(I.) Uważaliśmy zawsze chrześcijaństwo za 
ewangelię religijną, a skład wiairy gminy chrze
ścijańskiej w Rzymie za ten sam, co i w Je
rozolimie. Taicie wrażenie odnosi się także po 
prze-czytaniu listu namiestnika, rzymskiego Pli
niusza do cesarza Trajana: w tem urzęduwem 
sprawozdaniu nie wie Pliniusz nic o tom, ja
koby chrześcijanie myśleli o jakimś ruchu spo
łecznym lub politycznym; uważa on chrześci
jaństwo podług swojego pogańskiego sposobu 
myślenia za zabobon, który sprawia, że dotych
czasowe świątynie bogów stoją puctką.

Dopiero XIX. wiek ośmic-lił się twierdzić, że 
pierwsze* gminy eh-znśeljańskie wyszły z ruchu 
prnletaryackiego. Już Renan sądził, że chrze
ścijaństwo wyrosło z takiego ruchu społeczne
go Palestyny, s tw arzan e  gminę ludzi biednych, 
między którymi słowo „moje i twoje" całkiem 
zairkto. 7,a Renanem poszli inni, a z socyali- 
stów Knułsky, któremu włsśni jego towarzy
sze musieli dać ciętą odprawę („Neue Zeit". 
XXVI .2 ) , bo za dużo popuścił wodze swej 
fantazji; prócz niego Mnurenhrechor i Kałthoff 
Sam nawet Treski oświadczył w r. 1918 w swo- 
iem piknie, zachęcaj?cirm do walki przeciw 
głodowi, że s o era fi m zawiera w sobie najszla
chetniejsze. idee eh ześoijańskie. A A-Hor, choć 
zwalczał Ł-oryę powstania chrześcijaństwa 
z r-  to jednak uważa św. Łu

kasza ewangelistę 
końl u nist ycznej.

Przeciwko takim poglądom występują 
wszystkie świadectwa historyczne literatury 
starochrześcijańskiej, a  źródłem takich zapa
trywań (pomijając zbyt żywą wyobraźnie lub 
złą wolę), może być u autorów pomyłka co do 
zrozumienia prawdziwego komunizmu chrześci
jańskiej doskonałości, opartej na dobrowolne™ 
wyrzeczeniu się 1 ofierze.

W czasach powstania chrześcijaństwa brakło 
nawet odpowiedniego podłoża dla komunizmu. 
Kiedy paręset la t wstecz chciał go Platon za
prowadzić we wspólnem posiadaniu ziemi i ko 
biet, zastosował go tylko do klas rządzącyąc-h 
i rycerzy, reszta zaś ludności miała być od te
rn  „dobrodziejstwa" odsunięta. Niedługo po
tem w następnem dzieło (o prawach) zrezygno
wał Platon z tej idei i zostawił prywatną wła
sność. I  rzeczywiście brakło warunków dla 
myśli komunistycznej, t. j. wielkiego przemy
słu, o wyzwoleniu zaś niewolników nikt wle- 
dy na seryo nie myślał. Walki społeczne by
ły  raczej dobijaniem się o prawa polityczne, 
ktÓTe właśnie w czasie wystąpienia chrześci
jaństwa przycichły. Palestyna znała tylko wal
ki roi i oijno-poilt vczne, a nie społeczne, identy
fikowanie zaś biednego z pobożnym, a boga- 
eza z berbożnym miało gdzieindziej swe źró
dło: mianowicie w zażyłości bogatszych sfer 
z elementami pogańskiemi. (

Chrystusa pierwsza dewiza była: „Szukajcie 
najprzód królestwa Bożego i sprawiedliwości 
jego". Wieczne, nadprzyrodzone przeznSczenie 
człowieka zawsze było na piorwszom miejscu,

pisane (por. ewangelie Mateusza .22. 15—22. 
Marka 12, 13— 17, Łukasza 20, 20—26).

Choć Chrystus uważał za ideał wyrzeczenie 
się dóbr ziemskich, to jednak kazał szanować 
własność prywatną i siódme przykazanie (Ma
teusz 19, 16—21. Marek 10, 17—23, Łukasz 
18, 18—23). Żądanie, by pożyczać, nie biorąc 
nic za to  (Łukasz 6̂ 3 1 —35) przypuszcza 
istnienie własności prywatnej. Choć ostrzega 

'przed bogactwami i zaślepieniu w nich, wska 
żuje jednak \ boga- emu dcc-gę do nieba (Ma
teusz 19, 26, Marok 10, 27, Łukasz 18, 27) 
zwłaszcza przes dobre używanie bogactw (Łu
kasz 16, 9).

Zycie rodzinne podkopane w komuniżmjdi je
szcze hardziej, ugruntował, zakazując rozwo
dów (Mateusz 5, 32, Łukasz 16, 18) i cudzo
łóstwa (Mateusz 5, 28).

Z tego nie wynika, by nauka Chrystusowa 
nie zawierała w sobie elementów i siły społe
cznej: nauka o sprawiedliwości, miłości, go
dności indywidualnej, o obowiązkach wobe^. 
całości nosiła w sobie zarody „^dradzająur 
świat.

Społeczne elementy występują najsilniej 
u św. Łukasza: Czy przypowieść o bogatym 
właścicielu, który chciał napełnić spichi-ze, a 
potem jeść, pić i używać, czy o bogaczu i Ła
zarzu nie są wyrokiem potępienia na same bo- 
gacfwa, lecz tylko wyrazom smutnego do 
świadczenia,, że bogactwa zatwardzają serce, 
i pozbawiają je uczucia litości.

posiadania, zysków i pracy: podobieństwo
o talentach zachęca do usilnej pracy, a opiera 
się na prawie własności, to samo zachęta, by 
pożyczać, a nie żądać zwrotu. Szczególnie je
dnak występuje silnie u tego samego ewange
listy żądanie miłosierdzia i miłości: wziąć ty l
ko opis życia pierwszej gminy chrześcijańskiej, 
w której majętni sprzedawali swe mienie, by 
wesprzeć ubogich (Dzieje ftpest, 2. 44 -47). 
a można się łatwo o tem przekonać. Ten opis 
komunizmu miłości pierwszej gminy chrześci
jańskiej ma tu  i ówdzie powne bardzo drobne 
punkty styczne z op'sem pytagoreiskic-j gminy 
w Krotonie, który podał Jamhlieb w IV. wieku 
po Chr. i ze zwcezrjami Esseńczyków, tak, że 
dopatrywano się zależności św Łukasza od 
wspólnego źródła z IV. w. przed Chr., Ł j. 
z opisu zwyczajów -sycylijskich, opowiadanych 
przez Timeusa. z Tauromenium.

Esseńczycy byli rzeczywiście pod wpływem 
nytagoreżzmu i mieli pewną, wspólność dóbr, 
jak stwierdza Flawiusz Józef; jednak podsta
wa wspólna św. Łukasza z jednej, a Esseń
czyków i Tinmusa z drugiej strony jest tak 
wąska i kr-ucha, że stanowczo za jakiś argu
ment służyć nie może. Istotne elementy Esseń
czyków, jak: oderwanie się od kultu żydow
skiego, kult słońca, podział gminy na cztery 
stopnie,, potępienie małżeństwa, są całkiem obce 
chrześcijaństwu. Esseńczycy zachowywali ze
wnętrzne przepisy, jak umywanie, używanie 
pewnych pokarmów, zachowywanie sabbat-u 
ostrzej i skrupulatniej, niż faryzeuszo, a  to  da

leko jest bardzo od zasad podanych w ewan
gelii.

Opis pierwszej gminy chrześcijańskiej przez 
św. Łukasza nic dajo żadnego powodu do uwa
żania jej za gnilnę komunistyczną w wytwór
czości i konsumpeyi dóbr: wiciu sprzedawało 
swe dobra i pieniądze składało u nóg apostol
skich (Dzieje aj>. 6, 1—6), ale rozdział nie miał 
.lodnoUtego charakteru; dokonywał się między 
potrzebujących, a nawet helleniści żalili się, 
że ich wdowy pomijano nieraz (Dzieje ap. 6. 1). 
Oddawanie dóbr na potrzeby biednych b do 
całkiem dobrowolne; jak i św. Piotr Anania
szowi i Safirze wyraźnie to powiedział (Dzieją 
ap. 5, 1—10), a karze ich tylko za kłamstwo. 
To oddawanie dóbr nie było powszechne i zu
pełne, boby nie poczytywano np. Barnabie te
go ze szczególniejszą zasługę. (Dzień an. 4 
36 u.).

Prawo własno/id było uznane i zacbowv- 
w anepbo i dem w k órym się zbierano na 
modlitwę, nazywa się domem Maryi, matki 
Jana Marka. (Dzieje ap. 12, 12). Zresztą tekst 
i jego znaczenie woale nie zawiera w sobiS 
myśli, by cale mienie sprzedawano. Oddawa
nie mienia tłumaczy się dostatecznie zapałem 
religijnym, który wspomina już i Siary Zakoii 
(Deutcronomium 15, 4); . n ic h  n'9 będzie mię
dzy wami żadnego bk/lal-a 1 potrzebującego". 
Ten zapał miał swój pr..yk!ad w  Chrystusie 
i Jego gronie i wypływał z miłości ifł>olidar-
noścj nierw«zvch chrześe” au.*

Ks. Dr. Wl. Wicher.
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Daszkiewicz-Czajkowska, poezye .zmarłego 
poety-boaaiera s^-głolzh' p. Tad. Żeromski i p.
Starża-Starzyńska-.

GOŚCIE KASZUBSCY W WARSZAWIE. 
Od trzech 3iri bawią w Warszawie goście ka- 
a*nb?ev w liczbie 26 osób, w czem jest piąć 
pań. W itali ich na dworcu przedstawiciele or- 
»«9izacyi społecznych, młodzieży akademickiej 
i harcerzy, oraz orkiestra 30 p. p. Mili goście 
serdecznie są podejmowani, przez władze i in
sty tucje . Onegdaj podejmował Kaszubów pre- 
zvdcnt Rzeczypospolitej, któremu Kaszubi 
oświadczyli, że ze składak zamierzają nabyć 
jeden z dawnych majątków króla Jan a  III 
i ofiarować go na w lasiność każdoczesnego pre
zydenta Rzeczypospolitej z prośbą, aby co roku 
pewien czas prezydent spędzał wśród Kaszu
bów. _  Dzisiaj wycieczka wyjeżdża w dalszą 
podróż do Częstochowy, a stam tąd do Kra
ków:*.

PODZIEMNY KORYTARZ Z BELWEDERU 
I ; SEJMU. Prży budowie domu wspóldzielcze- 
z dla urzędników dyplomatycznych i konsu
larnych przy ul. Górnej w Warszawie zrobiono 
?■ n. .icyjne odkrycie, mianowicie wykryto da 
ivny korytarz, prowadzący mniej więcej z Bel
wederu do Sejmu. Istnienie tego korytarza do- 
rvcl.C7.as nie było znane i faktem tym tłuma
czy się naprzyklad zagadkowa ucieczka wirl- 
kśeffO księcia Konstantego w czasie wybuchu 
powstania listopadowego.

Wiadomość tę podajemy na odpowiedzialność 
„Wieku Nowego"Jiktóry ją otrzymał od swego 
w a r s z a w s k i e g o  korespondenta.

POMYŚLNE WIEŚCI, ,.Robotnik" dowiadu
je sic, że wflpec. spadku cen skóry, w ciągu 
najbliższych dni nastąpi znaczna zniżka obo
wiązującej dotąd ceny obuwia. Powyższą, spra
wą zajmują się obecnie od,nośne organizacye za
wodowe. jednocześnie „Robotnik11 jest poin- 
lormowany. że niebawem zostanie obniżona ce
na wędlin Na razie wędliny stanieją przecię
tnie o 2000 marek na kilogramie. Obniżka ta 
jest w związku ze spadkicinfccn żywoj wagi 
wieprzów na rynku miejscowym.

f a b r y k a  b a n k n o t ó w  p o l sk ic h
W WIEDNIU. „Neiics Wiener Journal" donosi: 
Z powodu fałszowania banknotów polskich 
aresztowano następujące osoby: 22-letniego
agenta handlowego Adolfa Roubicha, niejakie
go Nathnna. Emila Sehotta 23-Ietniego handlo
wca, mechanika Jana Domańskiego, Józefa 
Sjjbersteir.a, handlowca. Ten ostatni dał na 
urządzenie warsztatu 15 milionów koron au- 
stryackich. Wreszcie aresztowano agenta han
dlowego. Antoniego Abramowierego. Dotych
czas wyłapano ogołem SI 04 sztuk falsyfika
tów. 7, tego 35 s/tuk w Banku Continental przy 
Taborsrrasse. zaś 15 w austryackim Commerz 
nad Diskcn-t-Bank. Banki te przyjęły wspo
mniane pieniądze, nie poznawszy fałszerstwa. 
Falsyfikaty te były tak uda-tne, że nie rozpo 
znano ich nawet w centrali dewiz.

WIELKI POŻAR W BUDYNKU POCZTO
WYM W RZYMIE. P. A. T. donosi: W prawem 
skrzydle głównego budynku pocztowego w Rzy
mie wybuchł pożar, który zniszczył 500 apara
tów telegraficznych, między nimi aparaty 
Htigbesa, Baudoaux i Mors ego. Pożar spowo
dowany został t. zw. krótkiem spięciem. Szko
da wyrosi milion lirów 

CERKWIE z a m ie n io n e  n a  TANCBUDY. 
W Mu ramie spłonął teatr. Moment ten wjkorzy- 
itali miejscowi popi w szczególny sposób. „Mu- 
■omska Źyżń’|  ogłasza: „Prawosławni! Dziś
w muromskim soborze duchowieństwo cerkie
wne urządza specyalny spektakl. Wystawiona 
zostanie pikantna konredya w 3-ch aktach 
„Nieoczekiwana niespodzianka". Początek pun
ktualnie o godz. 8 wieczorem. W chórach tea
tralnych przyjmuje udział cały chór cerkiewny 
pod hatutą Protndyaka. Ceny dla wszystkich 
dostępne. Smaczny bufet z cerkiewnem winem. 
Po przedstawieniu tańce’1. — Jak  na dom mo
dlitwy, to dość w esoło...

Anatol Nowak 100 000 mk., profesorowie gi- 
mnazyimi w Podgórzu w dniu imienin ks. profT 
Nodzyńskiego 16.500 mkp. i 10.000 mli. rnem.. 
zarząd dóbr i współpracownicy w Krasiezyuic, 
zamiast wieńca ś. p. Stefanowi Szczuckiemu, 
dyr. dóbr, 300.000 mk., „Tepege’1, Sp. akc. 
w Krakowie, 500.000 mk.

Z awiadom ienia  i k om u nikaty .
NA OBIADY DLA NIEZAMOŻNYCH STU

DENTÓW, ku uczczeniu 50-tej rocznicy dzia
łalności S. Samuel i Felicjanki, złożyli w Admi- 
nistracyi naszego dziennika: Maciejowie Szukie- 
wiczowie 20 000 m.k„ J. Urbanowiczówina 
w Drohobyczu 7, okazyi imienin ks. Józefa Pa
sierba lO.OoO mk., Karol Koniński 5O0 mk., 
Zofia Poszkow.ka z siostrą 10.000 mk., Koryt- 
kowie 1000 mk.

SPROSTOWANIE. W odniesieniu do poprze
dniego ogłoszenia wyjaśnia Kat. Związek Po
lek, że 15 ton węgla d la . kuchen dla nieza
możnej inteligencyi w Krakowie ofiarował 
Związek przemysłowców' górniczych, Dąbrowa 
Górnicza, a nie — jak mylnie podano — Ja 
worznickie komunalne kopalnie węgla S. A.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 25 

li. m. w kościele św. PicJtra, podczas sumy 
o godz. 10.30 chór gimnazyum św. Jacka, pod
biera n kiom prof. St. Bursy, odśpiewa szereg pie
śni wielkopostnych. W tymże samym kościele 
podczas Mszy św. o godz. 12 panie: M. Mści
woj ewsk a (sopran1) i L. Ciechanowska (alt) od
śpiewają pieśni i duety Saint Saensa, Wagnera. 
Lubomirskiego i Krebsa.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalszo cegiełki wawelskie ufundowali: 4356 

cieniom inż. Adamczyka — żona Marya; 4357 
I ułk 12 kresowy artyl. poi. w Złoczowie; 4358 
Janina Reiehertówna w Krakowie; 4359 pułk. 
Edwardowi Schubertowi — oficerowie! i urzę
dnicy O. K. W. B. Min. spraw wojsk, w War
szawie; 4360 dyr. Jóeefowi Piekarskiemu 
w dniu imienin — uczniowie gimnazyum Ii-go 
i* Tarnowie; 4361 Rada miejska w Gorlicach; 
4362 w dniu imienin dyr. Akad. ńandl. Józefo
wi Kannenbergowi — uczniowie i uczeniee.

NA ODNOWIENIE KATEDRY i grobów 
królewskich na Wawelu złożyli: ks. Biskup!

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni

kują: Po raz 30-ty wśród niesłabnącego zaii 
terosowania ukazuje się dzisiaj oryginalna sztu
ka Jowreiuowa p. t. „To, eo najważniejsze" 
w obsadzie premierowej. Ju tro  po południu 
po raz 14-ty „Janosik" Galicy, który stał się 
widowiskiem popularnem, przyeiągająecm naj
szersze kola publiczności.

Z TEATRU OPERA I OPRETKA komuni
kują: Dziś, w sobotę, ciesząca się zawsze za- 
slużonem powodzeniem , Żydówka" z pp.: Ja 
worzyńską, Bandrowską-Osmecką, Wesołow
skim, Ostrowskim, Mazankiem i Mazurkiem 
w głównych partyach. W niedzielę po południu 
„Kopciuszek".

repertuar  tea tr u  j . słow ackiego .
Sobota 24 b. m : Po poł. „Wesele’1, wieczo

rem „To, co najważniejsze".
Niedziela 25 b. m.: Poranek Chóru akade

mickiego, po południu „Janosik", wieczorem 
„Wilki" w nocy’1.

Poniedziałek 26 b. m.: „Pierwsza sztuka
Fanny".

Wtorek 27 b. m.: „Wesele".

REPERTUAR TFATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Sobota 24 b. m.:''„Żydówka".
Niedziela 25 b. m.: O g. 3 po poł. „Żydówka’1.

1 0  strortu.
Anglia — Belgia 6 :1 .

Spotkanie to miało miejsce w Londynie. Mi
mo, żo Anglicy wstawili do Swej drużyny tylko 
jedynego amatora, a resztę graczy zawolo- 
wych, nie liczono się z tak  wielką porażką dru
żyny  ̂belgijski oj, która przecież na ostatniej
0 mipiadzie zdobyła pierwsze miejsce, a więc 
mistrzostwo świata,

Hiszpania.
Były mistrz Jugosławii „Gradjański" uległ w 

spotkaniu z F. C. Bilbao 3 :0 .  Nadmienić na
leży, że wszystkie punkty zdobyli Hiszpanie 
z rzutów karnych — fakt ten potwierdza tyl
ko opinię, że w Hiszpanii, a zwłaszcza z klu
bem Bilbao „wygrać" nie można.

Najbliższa matche.
Niedziela przynosi nam spotkania o mistrzo

stwo: Cracovia jest gościem Jutrzenki, która 
po niepowodzeniach biało-czerw.onyefr wystę
puje owiana lepszym duchem. Wawel gra 
z bielskim Stusrmeim na boisku Wisły, a  ta  gra 
w Bielaku z tamt. B. B. S. V.

Mistrzostwa klasy B rozpoczyna ciekawe 
spotkanie Sparty z Podgórzem, które odbędzie 
się na boisku Wisły w niedzielę o godz. 11 
przed południem.

Z  s a l i  s § d o w e I .
Żona oblewa męża wrzącą wodą. — 3 lata 

więzienia.
Przed trybunałem orzekającym sądu okr. 

karnego w Krakowie zasiadała wczoraj Anna 
Futowa, 1. 32, z Knbyla, wieśniaczka, oskarżo
na o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, ja, 
klej dopuściła się na swym mężu Walentym. 
Jako  współwinni oskarżeni są rodzice Petowej, 
Michał i Marya Kramarzowie.

Według aktu oskarżenia pożycie małżeńskie 
Putów było od kilku lat niedobre i często przy
chodziło między nimi do kłótni. Dnia 3 stycznia 
b. r. koło g. 8 wieczór powrócił Walenty Pu- 
tek do domu w stanie podpitym i położył się 
na łóżku. Po k łkunastu  minutach snu poczuł, 
że ktoś wylał na niego dwukrotnie wrzącą wo
dę, zerwał się w:ęc z łóżka i spostrzegł swą żo
nę wybiegającą z izby. Chociaż przywiązany 
był za nogę do łóżka, to jednak pod wpły
wem dotkliwego bólu zerwał sznur i wybiegł 
do sąsiadów, wzywając pomocy.

Według protokołu oględzin sądowo-lekar- 
skich, Put odniósł ciężkie oparzenia na cielę
1 utracił lewe oko oraz częściowo słuch.

Na rozprawie obwiniona przyznała się do wi
ny, podając, że czynu dokonała za namową, 
swych rodziców. Kramarzowie wypierali się, 
jakoby namawiali córkę do zbrodni, radzili jej 
tylko, by wzięła rozwód z mężem. Po przesłu
chaniu Kramarzów zjawił się na sali Walenty 
Put obandażowny, z widocznym' śladami blizn. 
O po w iadał on, że żona prowadziła rozwiązłe ży
cie. niedbała o sześcioro drobnych dzieci i go
spodarstwo, a w fizasie sprzeczek niejednokro
tnie groziła jemu i dzieciom, że ich siekierą za
bije lub potruje. ,

Tryhunał uznał Putową winną zbrodni cię
żkiego uszkodzenia ciała i skazał ją na 3 lata 
ciężkiego więzienia. Kramarzowie zostali uwol
nieni. Obrońca Putowąj, adw. Dr Antoniewicz, 
zastrzegł solne 3 dni do namysłu.' Przewodni
czył a. a. o. Dr Markiewicz, wo to wal i s. a. o.: 
Fedorowicz i Kawa, osk. prok. Michałowski. 
Poszkodowanego zastępował adw. Dr Pągo- 
wski. j

Fatalny strzał.
Przed tym samym tryb miałom toczyła się 

rozpaś wa przeciw Stan. Migasowi, parobkowi, 
oskarżonemu o zbrodnię usiłowanego zabójstwa. 
W styczniu h .r na stacyi w Kłaju w bułce 
zwrotniczego pełnił służbę Stanisław Przybyło. 
W chwili, kiedy nastawiał zwrotnicę celem 
skierowania na stacyę sygnalizowanego pocią-

padł strzał a kula przeszyła Przybyło prawą

rękę i ugrzęzła w klatce piersiowej. W toku 
śledztwa stwierdzono, że w pobliżu budki bawił 
się rewolwerem oskarżony Migas, a nieumiejąo 
obchodzić się z bronią, spowodował strzał. 
Trybunał skazał Migasa na 3 miesiące aresztu 
i na zapłacenie Przybyie odzkodowSnia w wy
sokości 500.000 mp.

Spadek marK1
uwzględniony w wyroku sądowym.

Wyrok, jaki niedawno wydał warszawski sąd 
okręg, cywilny w sporze na tle spadku marki, 
posiada dla stosunków prawnych naszego kraju 
niezwykle doniosłe znaczenie.

W listopadzie ubiegłego roku wniesione zo
stało w warszawskim sądzie okręgowym 
powództwa Krzysztofa ks Radziwiłła przeciw
ko właścicielowi przylegającej do jego domu 
realności, Maks. Rechtszaftowi, z żądaniem za
sądzenia od niego 12,686.000 mk. za korzysta
nie z połowy ściany i gruntu, zajętego samo
wolnie przoz pozwanego pod budowę swego do
mu. Sąd, dla określenia wartości połowy ścia
ny, wyznaczy! znawcę, arch. Wóycickiego, któ
ry (-wbrew poprzedniemu wyliczeniu powoda 
i jego budowniczego, określonemu*w powódz
twie z 9 listopada r. z.) ustalił w marcu br. ogólny 
szacunek zajętej połowy ściany i placu na
47.965.000 mk. (zamiast 12 milionów). IV uza
sadnieniu wyjaśnił obrońca powoda, że przy 
wniesieniu powództwa określił jego cenę na
12.686.000 mk., 00 w tym czasie odpowiadało 
wartości około 12.500 złotych polskich. Do 
dr.ia jednak dzisiejszego wartość marki spadła 
prawie 9 krotnie. W tymże czasie wartość ma- 
teryałów i robocizny uległa zwyżce w stosun
ku 'do ilośc-i marek, w stosunku jednak do. war
tości złota spadła przeszło o połowę. W artość 
stanowiącej przedmiot sporu ściany określił 
wobec tego rzeczoznawca na 47,965.000 m.k.. 
co odpowiada obeonie wartości około 6000 zło  
tych polskich. Wartość, podana w powództwie 
z dnia 9 listopada 1922 r„ dziś, poza brzmie
niem fónetycznem — -rzeczywistości zupełnie 
nie odpowiada.

Sfaika pojska dowodzi dalej obrońca po- 
woiów — będąc legalnym środkiem płatni
czym, nigdy nie była legalnym miernikiem war
tości, gdyż żadna ustawa wartości jej dotąd 
me określiła, a przyszła wartość wymienna przy 
wprowadzaniu nowej waluty ma być dopiero 
określona przez Sejm. Wprowadzenie cbecnie 
przez rząd m im ik a  złotego najlepiej dowodzi, 
że marka nasza do funkcyi miernika zupełnie 
się nie nadaje, legalnie do tngo nigdy nie miała 
podstawy, a więc za miernik piawny uważana 
być nie mogła i nie może.

Sąd przwchylił się - do wywodów powoda 
i skazał pozwanego na 47,965.000 mk. z ewen
tualną różnic# kursu w dniu piat-iośśei, tudzież 
na ponoszenie kosztów sądowych. *

Ostatnie wiadomości.
0 ubezpieczenie starość.

Warszawa. P. a . T. Sejmowa komisy a ochro
ny pracy rozpatrywała referat pos. Bobowskie
go (c.hrzcśc. dcm.) w sprawie wniosku Klubu 
Olirześc. Dc-m., wzywającego Sejm do przedło
żenia projektu ustawy o zabezpieczeniu na sta
rość, na wynadek niezdolności do pracy i bra
ku pracy. Po dyskusji przyjęto rezolucy<ft re
ferenta treści następującej: Wzywa się r; ad 
aby w ciągu trzech mies5ęcv -  -. Dławił .Sej
mowi projekt ustawy o ubezpieczeniu na sta
rość i na wypadek niezdolności do pracy, zaś 
projekt nstllwy na wypadek hez-.a.o-.-n cią
gu 14 dni.

lutowania serbsto-eherwackig.
Wiedeń. P. A. T. ,.N. Fr. Presse" donosi 

z Zagrz.ei, a; Między- oboma stronnictwami po- 
litycznemi, któro jąko najsilniejsze wyszły z 
wyborów, przygotowywane są  rokowania cel >m 
wyrównania przeciwieństw. „R :eez" donosi z 
Belgradu, żo ze strony grapy radykałó w bedzi-j 
prowadził rokowania minister Luba Stojanowic. 
Rokowania te  odbędą s :ę po kongresie chor
wackiej partyi Radicza, po diru  25 marca w 
Zagrzebiu.

Dokończenie konferencyi lozańskiej.
Londyn. (A. W.) Jak  z komentarzów angiel

skiej prasy stołecznej, o toczących się obecnie 
obradach w lcwestyi Wschodniej wnioskować 
można, obrady te przybiorą przebieg pomyślny. 
Zaznacza s’ą zwłaszcza ustępliwe stanowisko 
Grecy!, w imieniu której prócz Venizelosa, za
stępującego ofieyalnie Grecję, b?«rrze róeniEż 
udział PlastTas, dyktator Aten. Oś wiadczył 011 
swoją gotowość uczyniorra wszystkiego dla 
sprawy pokoju. Londyńskie koła urzędowe 
liczą s!ę nawet z możliwością rychłego zwoła
nia nowej konferencyi lozańskiej, która s‘e zaj
mie tylko podpisaniem pokoju.

m  i
Warszawa. P. A. T. Na ostatniem posiedze

niu. Sejmu- uchwalono w tirzeciem czytaniu 
ustawy: o ochronie drobnych osadników rol
nych na kresach, tudzież o powoływaniu nad
zwyczajnych komisyi rozjemczych do załatwia
nia zatargów między pracodawcami a praco
biorcami rolnymi.

Następnie pos. Michalski referował dwie 
ustawv o dalszej ejMyi banknotów, tudzież 
wniosek o upoważnienie ministra skarbu do za
ciągnięcia dalszej p*>życzki w P. K. K. P. do

wysokości 1800 miliardów. Pos. Radziszewski 
oświadcza się ża wnioskiem, zastrzega się je
dnak przeciw dalszej emigyi.

Min. Grabski stwierdza, że rząd nie może 
uwzględnić powyższego żądania, a zobowiązać 
się może jedynie do wnoszenia we właściwym 
czasie prośby o upoważnienie do emisyi

YV głosowaniu obie ustawy przyjęto.-Uchwa
lono wybicie pamiątkowego medalu ku uczcze
niu 450-ej rocznicy urodzin Kopernika, tudzież 
rezolucję pos. Rymara w sprawie finansowe
go poparcia wydawnictw, dotyczących roczni
cy Kopernika.

Następnie pos. Bryl uzasadnia wniosek ko
m isji w spiawie kredytu 50 miliardów na po 
moc dla osadników wojskowych, przedstawia
jąc icb krytyc-zne położenie materyalne.

Po przemówieniach min. Grabskiego i p, Ta 
raszkiewicza, który domagał się zlikwidowania 
osadnictwa wojskowego, zabrał głos p. Glą- 
biński, oświadczając, że Państwo ma obowią
zek pomóc tym ludz!o,n których osadź.ło. -iic 
■można stać na stanoAiiku, że do ziemi ma pra
wo tylko ludność miejscowa. Nie mamy nis 
przeciwko temu, aby Białorusini kupowali zie
mie pod W arszawą, czy Krakowom. Polska nie 
chce, aby jej ludność uc-okala do Amerjid. sko
ro są  wielkie obszary wolne i nieuprawione do
statecznie. Musimy więc obecnie dopojnódz tym 
biednym osadnikom.

P. Antoni Wasyńczuk zaznacza, że sprawa 
Osadnictwa jest jedną z tych spraw, które za
kłócają spokoinc współżycie miedzy narodami: 
ukraińskim, białoruskim i polsk :n i stawia 
w końcu wn;csok: Sejm przechodzi do porząd
ku dziennego nad wnioskom pos. Bryla i tow.; 
a dalej wzj w a rząd do opracowania w ciągu 
miesiąca ustawy o przyznaniu kredytu na po
moc dla ludności rolnej kresów wschodnkh.

Przemawiał dalej p. Poniatowski. Marszałek 
ogłasza, że do art. I. zap:sanych joszczŁ8 mó
wców, wpłynął joduak wniosek o przerwanie 
dyskusjo nad tym artykułem. Wniosek tm  
przyjęto.

Po przemówirn ach pp. Dębsuicgo i Kwap ń- 
skiego uchwalono przerwać dj_skusj'ę nad artj'- 
kulcm 2.

Do art. 3 przemaw:a p. Sanojea (Wyzwole
nie) i wywodzi/ że niie chodź? tu o osadnictwo, 
ani o wynaradawianie, tylko o kredyty na osa
dnictwo już istniejące.

P. Kowalczuk polemezujo z poprzednimi mó
wcami.

Do art. 3 p. Mąezyński wywodził obszern e, 
że należy się starać, aby w c?iem państwie 
osiedlona była ludność z tern państwem szcze
rze współczująca i czująca siz związana z nią 
nie chwilowo, 3)2 wiecznie. P. Mąezyński uskar
żał się na brak pomocy rządu dla osadników.

Na tom roztprawę odroczono do-następnego 
posiedzenia. kłóre odbędzie się w sobotę 24 t m. 
o godz. 10 rano.

monopole 10.1S9 milionów mk„ stemplowe opła
ty  należytosei 6746 milionów mik., opłaty od 
koncesji na domy bankowe 2.9 milionów mk., 
taksy skaroowb 0.6 nnib-onów mk., oplatc wy. 
wozowe od przetworów naft. 41.4 milionów.

KREDYTY TOWAKUWE DLA MIAST. Na 
odbytej w Poznaniu konferencyi ustalono, że 
Warszawa otrzyma kredyt zbożowy w wysoko
ści 1 i pół miliarda -marek, Towarzystwo apro
w izacji miast w wysokości 1,100 milionów', 
Kraków 200 mPionów i Towarzystwo aprowi
zacji miast w Małopols-ce 209 milionów. Ogół a a  
wydysponowano na kredyty towarowe 3 miliar
dy marek.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
■ Lwów. P. A. T. Na giełdzie ruch slaby. Do
konano tranzakeyi w owsie doborowym po 
140.000 loco 'Czortków, Siano słodkie po 
4(1.000 loco Lwów oraz słoma prasowana p.o 
30.000, omłot po 31.000 loco Lwów. Da’-za 
zniżka cen w zbożu twarde mi Stały silny popjt 
za owsem dobrej jakości, przy cenie ml-u}. 
Gorsze sorty owsa spadły w cenie. Popyt za 
ziemniakami przemysłowymi przy bardzo siniej 
podaży. Tendencya nadal zuiżkowa. Usposobie
nie ze względu na tendencję rezera owane.

ZWYŻKA WALUT NA GIEŁDZIE J£RA - 
KOWSKIEJ. Piątkowe zebranie giełńowP od
było się w usposobieniu r.ilnem dla walut i dewiz 
ofccyęh. Tendencya wybitnie zwyżkowa utrzj-- 
mj wała się dziś dla dolarów, funtów sztrrlin- 
gów, florenów holenderskich, franków sz-wajc. 
i francuskich, korony czeskiej, marki inemie- 
ckiej, a nawret dla korony nirm.-austryackiej 
i walut skandynawskich, znacznie wyżej no- 
towanych przez P. K. K. P. w porównaniu 
7. dniem wczorajszym. Ruch przekazowy na 
Paryż. Berlin i Pragę żywy, obroty gotówkowe 
nieznaczne.

R ^ ź n e  w i a d e r  £ Ś c i.
Warszawa. (A. W.) Sfery rządowe wydały 

przyjęcie na cześć szefa wojskowej misyi an
gielskiej, gen Carton do Wiart,, który w naj
bliższych dniach opuszcza Polskę. Generał Si
korski w pożegnalncm przemówieniu podkre
ślił niezwykle cenne zasługi angielskiego gene
rała d’a armii polskiej, na eo gen. Carton de 
W iart dziękował serdec-znie za gościnność, 
której doznał w Polsce, za/pewniając, że -wspo
mnienie to zachowa na zawsze w pamięci.

Olsztyn. P. A. T. „Gazeta Olsztyńska” dono
si, że monarchiści -odbyli w Wystruciu zgroina 
-dzonie, r.a ktćrom uchwalili rezolucję, żądają
cą ukarania tyąh osób, które informacyami 
swojemi spowodowały zniesiecie zakazu wyda
wania Gazety Olsztyńskiej". W dalszym ciągu 
rezolucja żąda wprowadzenia nadzwyczajnej 
kontroli nad prasą i propagandą, polską w Pra 
siech Wschodnich, oraz na-tychmiastoweg-> 
wkroczenia władz w razie potrzehy.

Wiadomaści gospodarcze.
Kanały w Polsce.

W uzupehiieniti zanńeszczonych przez nas 
onegdaj enuneyacyi inż. J. Czerwińskiego, pre
zesa krakowskiej Dyrckeyi budowy kanałów 
żeglugi, podajemy niżej te jego iriformacyJŁ 
itóre dotyczyły ogólnego stanu sztucznych 
dróg wodnych w Polsce:

Państwo polskie posiada sztuczne drogi wo
dne. bądźto z czasów przedrozhirowych, bądżteż 
wykonane przez rządy zaborcze.

Między inneini pomnlCjszemi są to: kanał 
Augustowski, Dn’epr—Bug, Mielnik—Oltuski, 
Karczowski, Laehowiecki, Sierguczcwsk5, Ogiń
skiego, Biało oz i orski, Bron:slawski i Bydgo
ski, które -.i\Taz z dotycząeemi skanalizowa- 
nemi rzekami, t. zn. sztucznie usplawionemi. 
tworzą sieć łącznej długości około 330 km. 
Kanały te, łącząco ze sobą rzeki sydawne, są 
jednak przestarzałe. Służą one głównie spławo
wi tratew  oraz berlinek.

Aby odpowiadały wymogom nowoczesnych 
sztucznych dróg wodrvch, muszą nhidż grun
townej przobudowie. W każdym jednak T a-zie, 

łącząc naturalne drogi wredne różnych dorzecz, 
tworzą one sieć komunikacyjną, która po udo- 
skona‘eniu umożliwi ta n  i przewrez artykułów 
marewych, nlcznosząeych -wysokich sta wek Ko
lejowych. Korzyść odnreslby wielki przemysł 
i roln ctwo oraz ruch tranzjdowy z zachodu na 
wchód i odwrotnie.

DANINY PUBLICZNE przyniosły w listopa
dzie roku 1922 — 49 miliardów 911.6 milionów 
marek, w tem podatki bezpośr xinie dały 8.581.7 
milionów marek, na/] zwyczajna, darnina pań
stwowa 1.703.5 milionów, podatki pośrednie 
19,970 milionów, mk., clą 4379. milionów, m k-
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Warszawa, P. A T. W a l u t y :  Doiatj Sta
nów Zjednoczonych: tr. 45.000, 45.500, 44.500. 
sprzedaż 44,725, kupno 44.275; koronj c-.zu-iua 
1320; marki niemieckie 2.12 i pół,, 2.06.

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy: P lin 
002.60, Holandya 2131/2, Nowy York 510 3/4, 
Londjm 25.40, Paryż 35.45, Medyolar 26.10, 
Pra ja  16.05, Budaprezt 0.10. Bakar-S) —, 
Belgrad 5.52 1/2, Sofia 3.60, Warszawa 001.30, 
Wiedeń 000.75 1/4, austr. korona stem.pl. 000.76-
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M ia s t o  ś w ia t ło ś ć ! .
17 pow ieść z dni przyszłych 

XXIII.

Otwarły się potężne drzwi i przez szeroką 
sień w głąb dziedzińca wjechał samochód 
cicho, łagodnie i bez szmeru. Ze wszystkich 
Btron, aż do wysokości czwartego piętra 
smukłe kohimuy podtrzymywały rówue rzę
dy krużganków. Slupy łączyły się z sobą 
przez okrągłe łuki, a w środku każdego 
i  nich paliła się różowa lampa, więc i cały 
dziedziniec zarzucony był bladą czerwienią 
Kilka wygiętych wężów schodów, zarzuca 
Dych śmiało od zewnątrz, wiodło na piętra.

Z samochodu wysiadło dwóch ludzi, je 
den tęgi i barczysty, z twarzą napozór do
broduszną i łagodną, drugi szczupły, pozo
stawał za nim w tyle. Nie wstąpili na scho- 
3y, ale skierowali się do jednego z bocznych 
wejść. Barczysty człowiek otworzył klu

czem zamknięte drzwi. Stanęli obaj w dźwi
gu elektrycznym, który szybko wyniósł ich 
w górę. W prost stam tąd wprowadziło ich 
przejście do pokoju, zasłanego puszystemi 
kobiercami, a po odchyleniu zasłony zna
leźli się w zasłoniętej od oczu ludzkich loży 
wielkiej sali teatralnej.

I tu taj paliło się tylko różowe światło. 
Na scenie teatru odbywał się obrzęd reli
gijny, słano modły do A star te.

O nazwie bogini świadczyło imię jej, wy
ryte wielkiemi literami u stóp wielkiego po
tażu . K ilkaset dziewcząt wpólobnażonych

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
p o d a je  do w iad o m o śc i S zan ow nych  O db io rców , l e  n a d e sz ły  ju ż  do K rak o w a .

Siewniki do naw ozów  sztucznych oryginalne 
.WESTFALIA", kosiarki M. Cormicka, żniwiarki 
Deeringa, żniwiarko-wi^załki, szpagat do wiązatek.

Polecam y także: 
pługi, kuliywatory i pielniki fabryk VENTZK1 i CEGIELSKI, 
sieczkarnie fabryki „ODLEW11, wirówki „ALFA-LAVAL" itd.

W A R S Z T A T  R E P A R A C Y JN Y

klęczało u  stóp pomnika, każda trzym ała 
w ręku kadzielnicę, a błękitne dymy ich 

naksztalt kręconych słupów wiły się ku 
górze i odbijały jaskrawo od różowego tła. 
Na podstawie posągu, plecami spierając się
0 fałdy sukni bogini siedziała nieosłonięta 
uiczera tancerka. Ciało jej przez światło, 
padające od dołu, mieniło się złotawym p o 
łyskiem, a we włosach jej i na ramionach 
lśniły przepaski i klejnoty. Dziewczęta kię 
czące nie poruszały się wcale, a kadzielnico 
oparły na ciem nosinym  kobiercu. Śpiewa
ły... a pieśń ich łkała- skargą rozpaczną,

wybuchała jękiem niespokojnym, targała 
n o w y  tw ardą swoją, dziką melodją.

Na widowni cisza była i skupienie bez 
szmeru. Zdawało s:ę, że tea tr wymarł, lub 
też nikt nie odważał się szeptem lub ruchem 
mącić modłów.Wzmagały się, zmieniły w hu
ragan rozpaczy, gdy kilku mężczyzn o na 
brzmialyeh mus złudach siłaczy wprowadziło 
na środek czarnego byka. Krew bluzgnęła 
na podłogę i zalała miejsce, skąd płynęło 
złote światło, owiewające tancerkę. Zapa
lono też widocznie lampę inną, gdyż tan 
cerka, k tóra zsunęła się ze stóp bogini, 
stanęła w barwie krwawodirunatnej...

Barczysty człowiek w loży nie patrzył na 
koniec obrzędu. Gniewnie zasłonił widok i 
nie słuchał szmerów, które tora-z gwarnie 
odezwały się na sali. Szepnął kilka słów to 
w arzyszowi, który oddalił się, a sam usiadł
1 czekał przy blasku monotonnej lampy ró 
żowej.

Był sam. Znał te chwile bezmiernej pustki 
Nie kochał nikogo i nie miał nikogo ko- 
ehającogo na świocie. Oczami sw-emi budził 
cześć, podległość, zachwycał lub zatrważał.

a nie posiadał dotąd kobiecego serca, które 
oddałoby mu się na  zawsze. — Nie... to 
słowo „na zawsze" nie istnieje... —  Które 
oddałoby mu się, wierząc w to, —  na czas 
dhigi. Wiedział, iż przyozyną tego było to, 
iż od niego taicie nie popłynęły nigdy szcze
re płomienie uczucia, ale czyż nie znajdzie 
takiej miłośnicy, k tóra pokochałaby go i 
bez tego, nie jako władcę, pana, ale jako

drogiego człowieka za samą jego siłe i 
■wzgardę. Nie miał taikże oddanego powier 
nika, gdyż szyderczo wyrażał się o przy 
jaźni, i nie czuł jej sam do nikogo, ehoć 

uwodził, po ryw aj olśniewał. Podeptał 
wszystkie praw a życia, nie lękał się śmierci 
i nie znał innych rozkazów, oprócz swoich. 
Gdy /zechciał, rządził bez żadnego sprzeci
wu, władny jak Tyberjusz i z góry patrzył 
na- tych nielicznych „ludzi natury", którzy 
naśladowali życie mieszkańców przyrody, 
nie znając go i okrywali się śmiesznością. 
Darował im dotąd istnienie, gdyż łatwo 
mógł zdeptać ich za to, iż publicznie odwa
żali się złorzeczyć na W ielkiego Maga.

Upajał się władzą- swą, on rządca Miasta 
światłości, szydził w  duszy z tłumu, który 
mu ulegał, a dumny był, że dla zachceń 
swych nie ząajduje tamy. Dlaczego rządził? 
Nie wiedział sam... Czy był mądrzejszy od 
innych, czy też ujarzmiającym wzrokiem 
pokrywał własną nicość? Na myśl o tern 
z zaciśniętych warg wydobywał mu się 
śmiech pogardy, gdyż n ik t z całego tłumu 
nie dorósł do siły jego popielatych, chłod
nych oczu.

Towarzysz jego sprowadził do loży tan
cerkę, która szła. zarzuciwszy miękki 
płaszcz na ramiona. Na czele Wielkiego Ma

ga rozbrzmiały żyły, nie odpowiadał wzro
kiem naw et na niskie pokłony. Głosem od
pychającym w tej chwili i jak  stal chłodnym 
rzucił pytanie:

—  Dlaczego przelewaliście znowu krew 
na scenie? Zabroniłem raz na zawsze tych 
obrzędów!

Tancerka zgięła się:
—  Publiczność zażądała tego, panie! 

Przychodzono do nar i mówiono, że zbyt 
monotonne są nasze obchody.

Twarz Izego zaczerwieniła się od gniewu:
—  Krwi chcecie! ®wl! W krótce zapra

gniecie walki gładjatonów! Nie rozumiecie 
jakim zdradzieckim płomieniom zapala wi
dok tego- szkarłatu, w którym  ukąpałaś 
swoje ciało.

Ramiona tancerki zadrżały pod płasz
czem? *

— Rozumiemy panio rozkosz tego pło 
mienia. Znam y go ja  i tłum. W argi nasze 
i dusze syte są spokoju i radości. Usta na 
sze modlić się nie chcą. Dopiero widok 
śmierci pogrąża nas w uniesieniu religij-nem. 
Setki zwierząt zabija się w mieście codzien
nie. Dlaczegóż jedno niema zginąć pod 
pomnikiem As tar ty.

Nagle oczy jej spotkały wzrok Wielkiego 
Maga. Cofnęła się, zgięła się w sobie.

—  Jak  każesz, panie — rzekła cicho.
Wielki Mag znowu stał się dobroduszny

i łagodny.
—  Słuchaj moich rozkazów. Staraj się 

teraz o to, bym mógł samotny wejść do 
komnaty pierwszych miłośnic.

Wszedł tam wkrótce. Nie patrzył na 
trwoźne postacie kobiet, k tóre na miłość

za 1 kg Mk 3 6 0 0 -

M i k i  fis kadzenia .  .  .  i w -  
m  bengalski tITO-

ll? I HSlSOJ..............  15000-
w y s y ła :

F iL I t C S  B A K L A R Z
D om  H an d lo w y , K r a k ć w ,  D l u y a  3 1 .  

i Dla P. T. Kupców rabat.

Kraków, Podwala L. 5. Teisf. 33-46.

Wytwórnia
wykwintnych ubiorów męskich, 
damsk i ch i wojskowych 

na miarę.

Fabryczny skład
sukien krajowych i zagrani
cznych, tylko z doborowych

gatunków. u

&ffiE&NitC (Markszaider)
i  dłuższa praktyką, dobry rysownik, możliwie katfaler, po
trzebny. Poważni reflekianci skierują swe podania z otipi- 
tami świadectw pod adresem: Dyrekcja Jaworznickich Ko
munalnych Kopalń Węgla w Jaworznie, Małopolska. Nie 
uwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 298

O K A Z JA .

GARNITUR KŁUSOWY
skórzany 248

okazyjnie do eprzedania 
Bardacb, Floriańska 16.

Zgubione papiery woj
skowe na nazwisko 

Załubski Antoni, urodź, 
w  r. 1838 w Krakowie, 
unieważnia się. 247

©r g s n y  8-głosowe naj
nowszej konstrukcji 

sprzeda okazyjnie organ- 
mistrz Wojciech Zagórda 
Czernichów pod Krako- 
________ w cni.______ 239

Po w o z y  półkryte, je
den bardzo elegan

cki, dwa wózki, wołani 
i gig oryginalny (Lotnie- 
ra) do sprzedania. Rom- 
pala, ul. Bernardyńska 
L. 3._____________

T a n i © !
matesrjeiy b i e l s k i e  
n a  u b r a n ie  i k o s i j a .  
m y. K r sk ó w , PowSślle 

10, li p . 65

1 1 1 ł . im  g c o o  onuacra

Z
okazyjnie do sprzedania. 
Oglądać można w firmie; 
„Ś w iat Filatelistyczny1*, 
Kraków, pl. WW. Świę
tych 1. obok Magistratu. 

160

S p e ia lb le ,  salony oraz 
makaty, poduszki włó- 

sienne po cenach konku
rencyjnych sprzedaje We
sołowski, Skład mebli. Za
kład tapicerski. Jana 13.

3»________
— gOłtHWHHMW

Wyszła z. druku
Niemiecka 

K o resp o n d sn c ja  H andlow a
dla Polsków 175

opracowana przez Julju- 
sza Ippoldta i Albina Ża
bińskiego. Skłsd główny 
w Księgarni Gebethnera 

i Wolfa w  Krakowie.

r e u m a t y z m u  i
Bóle w członkach i stawach, o . 
puchuięte członki, okaleczałe rę
ce 1 nogi, strzykanie, kłucie, dar
cie w rozmaitych częściach cia
ła a nawet osłabienie wzroku 
tą następstwem cierpień reuma
tycznych i arfretycznych. Dostar
czam naturalny środek leczniczy.

Tysiące 
uzdrowionych I

' ' ^ ( l  X .

Nic fest to żaden środek uniwersalny lecz lekarstwo, jakiego matka natura
cierpiącej ludzkości dostarcza. Przesyłam każdemu bezpłatny, próbkę. Proszę 
zaraz napisnć do mnie, a poślę mój środek i pouczenie zupełnie darmo. Po
zostaniesz moim wdzięcznym zwolennikiem. 56

E .  P a s t e r n s c k ,  B e r l i n  N O ,  ^ ‘c t a & i k i r c f c p l a t z  1 3 ,  A b t .  3 8 .

AKCYJIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE
•  przedtemSOKOLNICKI i WIŚNIEWSKI

REPREZENTACJA P O L S K IC H  ZAKŁADÓW E L E K T R Y C Z N Y C H

B R O W N  BOVERI S. A.

K i* a k ó w 9 uSo D o m i n i k a ń s k a  3 . —  T e l e f o n  1 2 0 6 . 
Wyksnywa wfszelkle roboiy eGektrolechfbEczne.

e O B Z IA L  T O W A R O W Y
ul. iw . Marka 2 7 . — T elefon  1 2 0 6 .

POS2ADA NA SK ŁADZIE: w s z e lk ie  m a ter ja fy  d o  in sta ta c jł e le k tr y 
c z n e g o  ś w ia t ła  1 s iły , sy g n a liz a c j i, g ro m o c h r o n ó w . te le fo n ó w  1 t .  p . 
IB ilO T N Y  ELEKTRYCZNE dl*, ro zm a ity ch  n a p ię ć  i  s i ty  s  fa b ry k i

k irow e B o v er i. 538

jago oze la ły  jak  na łaskę. Odd: aa. nie wi
dziano go takim chmurnym. Swiic niewieści 
widywał go zwykle dotychczas, witającym 
go uśmiechem i rzucającym słowa, które 
podniecały miłość własną lub znienacka pa
liły ogniem niezrozumiałego wstydu. Teraz 
spoglądano nań w grozie i milczeniu.

Wzrok jego przebiegł wretzeie przez g ra
pę kobiet.

— Gdzie ta nowa dziewczyna? — zapy
tał.

—  W  sąsiednim pokoju, panie — odpo- 
wiodziaH- usłużne glosy.

Wszedł tam... W małej sypialni wszędzie 
chryzantemy. Na jedwabnym szezlągu leżała 
szczupła drobna postać. Nie wstała ona ani 
miękkie ramiona nie otwarły się na jego 
widok. W ątła tw arzyczka nie rozjaśniła się 
przystępnym uśmiechem powitalnym.

—  Mówiłaś mi, że zwiesz się Yotriko — 
odezwał się, siadając przy niej, Wielki Mag.

— Nie zapomniałeś, panie...
_—  Znasz prawa tego domu. W ykradliśmy 

cię z dalekich krain, jak  przywieźliśmy 
stam tąd inne już... Czeka cię tu radość, 
szczęście i rozkosz... Nim opadnie jedna roz- 
w ita róża^ a  zapomnisz już o świeeie nędzy 1 
który porzuciłaś. Jesteś ładna, świoża i masz 
słodko pachnącą skórę o barwie złotego 
owocu. N ikt nie zmusi cię, byś wiodła życia 
takie, jak inne, ale nie było dotąd ani je
dnej, któraby wytrwała w smutku i tęskno
cie. Ozy była taka jedna miedzy temh. które 
przywieziono razem z tobą?

(Ciąg dalszy nastąpi).

!! Upiększajcie Wasze pokoje!!

D a  U i A U m m  U 1 A A  U i U U U A U A D

Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N Y  

ANTONIEGO SZPAKA
w Grazu przy ul. Stempfera, L .! (A u sir ja)

*<1
<!

Wykonuje artystyczpia ztotein, srebrem i jedwa
biem l;8ftcwsr.8 kościelna ernsty, chcrngw e i 
inne przyrządy, tudzież chorągwie ćo to i srzysiw 
i wszelkie rcśaiy tego rodzaju. Wieki skłsd ko
ścielnych kielichów, monstrancji, kadzideł i t. d. 
Ha życzenie wzory gratis i frankc. Ceny mierne.

PirSP3’ .

B R O W A R  O K O C I M S K I  §
p c ń e e a  s w o j e  p i w a  mmarcowa, ekspertowe i  

i p o rter. I

f

k

Księgarnia „Wiedza i Sztuka14
Kraków', G ołębia L. 10

poleca następujące książki:

Kraszewski J .  I.: 15 d z i d  hktor. każda powieść- 
w kilku tomach, j:a dobrym papierze oprawu. od 
7.000 do 12.000 Mk. Mickiewicz: „Ban Tadeusz" 
opr. 4.000 Mk. „Listo wnik kupiecki" w cenio o i  
1000 do 2000 Mk. Skarga Ks.: „Wybór Żywotów 
Świętych" opr. 800 Mk. Słomka J .: „Pamiętniki 
Wlościaniua o pańszczyźnic" ilustr. opr. 1000 Mk. 
Staśko Paweł: „Sabal,h Życia" powieść 2 tomy 
w jednym z ozdobną okładką 9 000 Mk. Kautsky 
K.: „Rasa a Żydowstwo" opr 6.000 Mk. Einstein 
A.: Cztery odczyty o „Teorji względności" z 4 
rysunkami 6.009 Mk. Wallace: „Ben Hur" powieść 
wydanio nowe opr. 8.000 Mk. Rodziewiczówna: 
„Barcikowscy" powieść opr. 8.000 Mk. Prus: „Pla
cówka" opr. 8.000 Mk. Sienkiewicz: „Quo Yadis" 
pow. opr. 12.000 Mk. „Pod Jarzmem Cezarów", 
pow. bistor. (str. 588) opr. 5.000 Mk. Krukowski 
Ks.: „Nauki Katechizmowo" wielki tom 2.200 Mk. 
Chelmickl Ks.: „Ojców naszych W iara Święta", 
ilustr. opr. 2.200 Mk. Staśko Paweł: „Szalona Sie
lanka", pow. z ozd. okł. 6.000 Mk. „Rumieniec 
Duszy’*, pow. współczesna z Ozd. okł. 6.000 Mk. 
„W Rajskim Ogrodzie", pow. z ozd. okł. 4.000 Mk. 
Rościszewskl: „Świat Bajek", ilustr. w opr. 4.000 
Mk. Krimdowski: „Nowe 100.000 Żartów, Figlów, 
Anegdot i Dowcipów" cena 1.200 Mk. „Przewodnik 
Tatrzański" kuplety i śpiewy z nutami 600 Mk. 
„Śluby Dębnickie" kuplety i śpiewy z nutami 
600 Mk. „Najnowszy Flirt Salonowy" — Rozmo
wa kwiatów 42 kart 840 Mk. „Lilio, Osfy i Sto
krotki", -zbiór pięknych wierszy do pamiętników 
600 .Mk. „Zbiór na jpiękniejszych listów miłosnych" 
1.200 Mk. Wyrobek E. prof.: „Choroby Wenery
czne" ich skutki i znaczenie w życiu jednostki 
i społeczeństwa, tudzież sposoby leczenia i zapo
biegania z 15 rycinami, cena 5.400 Mk. Wyrobek 
E. pref.: „W. pętach rozpusty i pijaństwa" obrazki 
z codziennego życia 1.200 Mk. Kurkfewiez St. Dr.: 
lekarz: „Z docieków nad życiem płciowem" 5 to
mów różnej treści na tle eliorób płciowych 7.500 
Mk. Gerling: „Dziewczyna, której za żonę brać się 
nio powinno" z 15 rys. 1.200 Mk. Mickiewicz: 
„Wybór pism" w 1 tomie, opr. 8:000 Mk. Gamie 
J . X.: „Zasady i całość wiary* katolickiej" 8 to
mów pięknie opr. wvd. 4, cena 50.000 Mk. Różne 
książeczki dziecinne obrazkowe z wierszykami od 

I k a s a i e t l  W ko K h iCh W  d0 2-500 Mk- s t ^ ° :  „Obłędny śmiech" 2.400
’ w Mkp.

Wysyłka za pobraniem, tia koszt zamawiają
cego. 161

„Wulkanizator!4
nn5Y C M © B !Ł O W Y SifS , f^ O Y O -  

C V K Ł© W Y C M , R ^ Y J Ł R a .W V € H
I w sz e lk ic h  r o b ó t  w  z a k r e s  w chocSzncych  

W y k o n a n ie  s o l id n e .  473

P I O T R  B & W O U K
Krshóv/, SmolaSsk 23, cflc.

n o  B R O L I
najlepsza l i

prawdziwia terpentynowa
S u e

P A S T A  do,BUCIKÓW
czarno, biała, żółta, jasna, brązowa, wiśniowa

Pumitol bpi'
dc czyszczenia bucików płóciennych i zamszowych.

Ba oaiiycis n  wszystkich piarwszorzęiijjcl! finnach:
Hurtownie I częściow o.

Fal?rycisy Skład [cnlralnego La&nrafarjoa Clismkzsess

K r a k ó w ,  S i e n n a  12 .
mmx»EjtsHfsas«SBaBmsaBsaaaaaammmsa»

-W vdav. e.-i; *a ..Glos N arodu" Spółka W ydaw nicza z ograu. odpowipdz. K.

w włelitiiw
w y b o r z e

i najkorzystniej nabyć moioa tylko u firmy Hi 
K< S u lik ow sk i3 9 0 , K raków , itł. Grodzica

1. F iranki rsa piękna kanwa, prze
tkana atłasowemi, koloru białego lub 
kremowego (podwójna kręcona niikat 
szerokości 90 cm. (t, 1,4 łokcia, (Cena 
Mk 95(!0.

2. „zletir*1 płótno, tło białe lub kremowe, 
rozmaitego koloru ładne paseczki na 
lepszą męską bieliznę, jak również na 
damskie bluzeczki i suknie, szer, 71 cm. 
Cena metra Mk. iłóOO.

3. „ F ro £ ó e ,,‘ ostatnia moda, nadzwyczaj 
ładna i praktyczna tkanina na damskie 
suknie i kostjurny, przeważnie w sza
rych w ładne pasy we wszystkich ko
lorach, szerokości 85 cm. Cena metra 
Mk 98.000.

4. O sta tn ia  n o w o ś ć  s e z o n u .  Tryke*  
ty n a  J e d w sb n a  na najładniejsze i naj
modniejsze damskie stroje w e wszyst
kich kolorach, szerokości materjału 180 
cm. tak że jedna szerokość wystarcza 
w zupełności dla najtęższej osoby. Na 
■suknię potrzeba naj wyżej od 11/4 do 2 
metrów. Cena metra Mk 70.0001

6. S n w io ł na dam skie kostiumy, su« 
knfie. b lu sk L  gładki i w pasy, szero
kości 116 cm. (2 łokcie). K olory: gra
natowy, branżowy, zielony i czarny. 
Nadzwyczaj mocny, ładny i praktyczny 
materiał. Cena metra Mk 25.000.

€. „Melanż** nadzwyczaj mocna, ładna I 
praktyczna tkanina, nie gruba (nie do 
rozdarcia) koloru marengo szarawe na 
m ęskie, damskie i dziecinne codzienne 
ubrania, szer. 71 cm. Cena metra Mk 
12.600, podwójnej szerokości Mk 2'>.090 
za metr.

7. E le g a n c k ie  trw a ła  m a je r ja ty  na mę
skie ubrania lub płaszcze i kostjuiuy 

damskie w e wszyslkieh modnych kolo
rach. Cena za 3 melrv tylko Mk 90.000, 
190.000, 450,000.

8 W y ż sz o  g a tu n k i e j f s t e j  w a łn y  po 
Mk GO.OoO. 70.050. 80 00.), 20.000, 10 000 
za metr.

Rćwiusż są do nabycia po censch fabrycznych: 
Pnótna białe łub kolorowe i deseniowe, 

łyka, perkaliki na bieliznę, poszwy, w sy
py, M rzki, suknie, fartuchy i dziecęee 
ubranka.
W ysyłamy natychmiast po otrzymaniu 

obstalonku za zaliczką pocztową nawet 
bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę, 
asekurację i inne wydatki dolicza si 10%, 
od większych obstałunków 5%.

Bez wszelkiego ryzyka!! S s
nic nie ryzykuje, gdyż jeśli lew ar się nie 
podoba, przyjmujemy takowy z powrotem  
i zwracamy i pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować, 2[7

pocztowych
przesyłaj ^ A D Z | E J A «

Łódź, Kilińskiego 40, III*
P. P. Przyjeżdżających do Łodzi uprzb.jmie 
prosimy o odwiedzenie naszego składu.

S iti i i

Lecznicę w Rossowie
(za K ołom yją)

dodo o tw ie ra m  w m arcu .
Przyjazd za poprzedntem  porozum ieniem .
413 Dr Z. Tarnawski.
v  ¥  y y  v \ p < r w  v  w  v w  r

„ R O Z W O J E
Slo#apzys7.BniB S p ó łd z ie lc ze  z  oflr. cdpow . 

w Krakowie,
u l. C ar ic a r« k a  L. 7 . T e le fo n  3 5 4 4 .

Pnsjiaaismy wKłsdki oszczędnościowe i piaciiśj:
roczn ie  przy w k ład ach  na 

czas n ajm n iej 6 -c io n iie s ięczn y .  
1 8 %  ro czn ie  p rzy  wrk ła d a c h 3 -m ię -  

sięczn ych .
12% na 1 m iesiąc .

rzy kwotach wielomilionowych osobne 
umowy. 15
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